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CENT OGŁOSZEŃ:

Za-wfem milimetrowy przed tekstem 
30 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 1 5 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
1 5 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach świątecznych I nie 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi" 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
stniany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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S.p. sen. Tadeusz Cieński.
WARSZAWA 4.11. {Tel. wł.) We 

t>wowie zmarł sen. Tadeusz Cieński, 
powszechnie szanowany działacz naro­
dowy, któremu wschodnia Małopolska 
wiele zawdzięcza na polu utrzymania 
twej polskości w ciężkich latach zabo­
ru austriackiego i w okresie walk z u* 
kraińcami. Aczkolwiek pochodził ze sfe­
ry ziemiańskiej i był jej bardzo zamo­
żnym przedstawicielem, ś p Tad. Cień­
ski był z przekonań szczerym demo­
kratą i brał udział we wszystkich waż­
niejszych pracach narodowych nietylko 
jako przewodnik ale i jako szerego 
wiec. Zmarły pozostawił wdowę, czte­
rech synów i cztery córki. Cześć jego 
pamięci.

Konferencje min. Radwana.
WARSZAWA, 4.11 (Tel. wł.)~ 

Minister reform rolnych, p. Radwan, 
prowadził rokowania z poszczególny­
mi klubami w sprawie dzisiejszego 
głosowania nad poprawkami senaczió- 
mi do ustawy o reformie rolnej. W 
południe odbyła się rozmowa z mar­
szałkiem Ratajem, a następnie z ca­
łym szeregiem posłów. Jak pójdzie 
dzisiejsze głosowanie, trudno przewi­
dzieć. Nadal wydaje się rzeczą wątpli­
wą, czy Wyzwolenie zechce zaniechać 
swej taktyki obstrukcji nej.

Przed strajkiem 
urzędników w Austrji.

WIEDEŃ, 4 11. (Tel. wl) Prze, 
cl, _ noc wczorajszą i dzisiaj przed 
południem prowadzono dalsze roko­
wania celem niedopuszczenia do wy­
buchu generalnego strajku urzędni­
ków, który definitywnie proklamowa­
no na jutro, t. j. czwartek. Organiza­
cje urzędnicze w dalszym ciągu twar­
do stoją przy dotychczasowych żąda­
niach swoich, co utrudnia, jeśli nie 
uniemożliwia całkiem, kompromisowe 
załatwienie zatargu. W kołach rządo­
wych jednak nie tracą nadziel, że je­
szcze w ostatniej chwili uda się skło­
nić organizacje urzędnicze do dal­
szych rokowań. W godzinach wie­
czornych kwestja wybuchu strajku 
powszechnego zostanie zdecydowana 
ostatecznie.

WIEDEŃ, 4 11. (Pat). Porozumie­
nie między rządem austrjackim i u- 
rzędnikami państwowymi doszło do 
skutku na tej podstawie, że czynni 
emerytowani urzędnicy państwowi 
jako też urzędnicy kontraktowi otrzy­
mają z początkiem roku 1926 jedno­
razową renumerację w wysokości 
28 proc, pensji miesięcznej.

Zarządzenia nowego 
króla perskiego.

LONDYN, 4-11. (Pat) .Chicago 
Tribune' donosi z Teheranu, źe król 
Pablari wydał dekret zarządzający 
zamknięcie wszystkich domów gry i 
szynków. W przemówieniu do roz­
maitych delegacyj król zapewnił, źe 
poweźmie natychmiast daleko idące 
zabiegi w kierunku polepszenia sy-

PRIlfES 0 ZfiMRlH Hfl PHEZTDEHTft RZPLITEJ.
Sensacyjne zeznania inspektora Łukomskiego.

LWÓW, 4-11. (Tel. wł.) Sensacją 
dzisiejszej rozprawy w procesie prze­
ciw Steigerowi o zamach na Prezy­
denta Rzplitej były zeznania inspe­
ktora policji, Bronisława Łukomskie­
go, który pierwszy prowadził śledz­
two w sprawie Steigera. Z uwagi na 
usiłowanie obrony w kierunku do­
wiedzenia, jakoby insp. Łukomski z 
pominięciem innych szczegółów sta­
rał się prowadzić śledztwo jednostron­
nie, zeznań tego świadka oczekiwano 
z największem zainteresowaniem.

Insp. Łukomski o zeznaniach Pasłemakówny.
Po przybyciu do komisarjatu po­

licji insp. Łukomski badał najpierw 
PaSternakównę, która dokładnie po­
dała wówczas, że mężczyzna w ja- 
snem palcie, miękkim kapeluszu f"*- 
merykańskich okularach, który stał 
blisko niej, w chwili przejazdu Pre­
zydenta, wyciągnął pakiet i rzucił go 
w stronę powozu. Bezpośrednio po 
rzuceniu tego pakietu człowiek ów 
zbladł, twarz wykrzywiła mu się prze­
raźliwie. Pasternakówna krzyknęła w 
jego stronę: „To pan!“ Mężczyzna 
rzucił się do ucieczki, wpadł do je­
dnej z bram, gdzie zdjął kapelusz i

Interwencja komisarza Suchenka.
Wielkie wrażenie wywołał na­

stępnie dalszy szczegół rewelacyjnych 
zeznań Łukomskiego. Mianowicie po­
dał on, że w chwili, gdy rozpoczął 
przesłuchiwanie Steigera, usłyszał w 
przyległym pokoju głosy. Wyszedł 
więc natychmiast i zobaczył komisa­
rza Suchenka, przydzielonego do bry­
gady ochronnej Prezydenta Rzplitej, 
jak nachylony do Pasternakówny mó­
wił do niej: „Niech pani cofnie swo­
je zeznania. Pani musi się mylić." 
Łukomski ze zdziwieniem skonstato­
wał, że w ten sposób mógł mówić u- 
rzędDik, przydzielony do brygady o- 
chronnej Prezydenta, do świadka, któ 
ry dostarczył policji materjału dowo-

iMślow wjiH i Pełnia.
Jakich środków chwytają się żydzi?

LWÓW, 4.11. (Tel. wł.) Wszelkie 
usiłowania obrońców Steigera w kie 
runku zrzucenia winy zamachu na te- 
rorystyczne organizacje ukraińskie naj­
zupełniej chybiają celu, a nawet bezna 
dziej nie ją skompromitowały. W dniu 
dzisiejszym bardzo żywo komentowano 
wiadomość, jaką otrzymały lwowskie 
koła ukraińskie ze strony b. prezyden­
ta republiki zachodnio ukraińskiej, Pe- 
truszewicza i jego ministra spraw za­
granicznych, Perfeckiego.

Jak wiadomo, przed kilkoma dnia* 
mi wydrukowały dzienniki żydowskie 
rzekomy interview z wymienionemi wy­
żej osobistościami. W wywiadzie tym

Łukomski stwierdził, że o zama­
chu dowiedział się w komendzie po­
licji. W drodze na miejsce ząmachu 
spotkał Steigera i Pasterńakównę, 
prowadzonych przez policjantów. Za­
rządził natychmiast, umieszczenie ich 
w samochodzie. W chwili gdy Stei- 
ger siadał do samochodu, zbliżył się 
do Steigera jakiś człowiek, który sze­
pnął oskarżonemu coś na ucho. Jak 
się później okazało był to niejaki 
Fichman.

próbował znowu zmieszać się z tłu­
mem. Pasternakówna przybiegła do 
niego i kładąc mu rękę na ramieniu 
oświadczyła przybiegającym policjan­
tom, że „to sprawca zamachu".

Przewodniczący Trybunału zapy­
tał insp. Łukomskiego, czy Pasterna­
kówna od pierwszej chwili twierdziła 
stanowczo, że Steiger jest sprawcą 
zamachu. Na pytanie to odpowiedział 
insp. Łukomski, że na prochy swego 
ojca zaklina się, że Pasternakówna 
od samego początku twierdziła sta­
nowczo, że Steiger jest sprawcą za­
machu.

dowego.
Równocześnie stwierdził Łukom­

ski, źe cały szereg dalszych świad­
ków, m. in. adwokat Rahner i inży­
nier Kutkin, których przesłuchiwał 
bezpośrednio po zamachu, stwierdzi­
li, że widzieli, jak bombę rzucono z 
tego miejsca, w którem według ze­
znań Pasternakówny stał ^teirer.

Zeznania te utwierdziły ins. Łu­
komskiego w przekonaniu, że Steiger 
jest sprawcą zamachu. Insp. Łukomski 
zenania swoje złożył w Łonie bardzo 
stanowczym, z powagą i głębokiem za­
stanowieniem, to też zostały one przy­
jęte wśród wielkiego poruszania całego 
audytorjum. 

obydwaj niedwuznacznie mieli oświad­
czyć, że zamachu dokonały organiza­
cje terorystyczne ukraińskie, aby wy­
kazać niezadowolenie ludności ukraiń­
skiej z rządów polskich.

Tymczasem lwowskie „Diło", organ 
ukraiński, otrzymało depeszę z Berli­
na, w której Petruszewicz i Perfecki 
stwierdzają kategorycznie, że wspom­
niany wywiad jest wyssany z palca. 
Ani Petruszewicz ani Perfecki nie skła­
dali żadnych oświadozeń wobec które­
gokolwiek z dziennikarzy żydowskich.

Nadto Perfecki przesłał list w któ- 
* rym oświadcza; .Żydzi chcą uwolnić 
I sic od winy i kary za wykonanie za

machu na Prezydenta Rzplitej; z krzy 
kiem i hałasem rzucili się do szukania 
sprawcy zamachu wśród organizacji 
ukraińskich. Obrońcy Steigera w spo­
sób prowokacyjny oskarżają cały sze­
reg osób ze społeczeństwa ukraińskiego 
i bez żadnych skrupułów podają różne 
nazwiska, jak Bandery i Olszańskiego. 
Intervlew prasy żydowskiej jest sfingo 
wany przez niejakiego Wissela, który 
w celach prowokacyjnych wkręcił się 
do kół ukraińskich, jednak wkrótce 
został zdemaskowany przez samych sjo- 
nistów*.

Wiadomość o tym Uście wywołała 
ogromne poruszenie wśród publiczno­
ści. śledzącej przebieg procesu Steige­
ra. Powszechnie panuje przekonanie, że 
o ile powyższe oświadczenia Petru- 
szewicza i Perfeckiego są naprawdę 
oficjalne, to oznaczałoby to zupełne za­
łamanie się dotychczasowej linji obro­
ny Steigera. zmierzającej wszelkiemi 
sÓami do zrzucenia winy i odpowie­
dzialności na ukraińskie organizacje 
terorystyczne.

Po konflikcie 
grecko - bułgarskim.
GENEWA, 4 11. (Pat ) Komisja u- 

tworżona przez Radę Ligi Narodów do 
zbadania zajścia grecko - bułgarskiego i 
do znalezienia środków, mających unie­
możliwić powtórzenie się podobnych wy­
padków zbierze się w piątek w Genewie 
na dwudniowe posiedzenie celem omó­
wienia swego programu działania. Ko­
misja uda się w niedzielę do Sofji.

Cyklon w zatoce perskiej.
LONDYN, 4 11. (Pat) Z wiarogo 

dnych źródeł bagdadzkicb komuniku­
ją, źe wskutek cyklonu, jaki nawiedził 
w tych dniach zatokę perską, zatonę­
ło 450 poławiaczy pereł Szalony hu­
ragan powyrywał wiele drzew z ko­
rzeniami. Szczególnie katastrofalne 
skutki cyklonu zanotowano w pobliżu 
Rahrein i Katif, gdzie padające drze­
wa zabiły 160 osób.

Zamachy komunistyczne 
we Włoszech.

RZYM, 4-11. (Pat) Na medjolań- 
skim torze kolei północnej w pobliżu 
Saronno robotnicy torowi znaleźli u- 
krytc pod torem dwie bomby. W po­
bliżu Forli znaleziono belkę położoną 
w poprzek szyn. Trzech komunistów 
podejrzanych o ten czyn aresztowano

O zwołanie konferencji 
małej ententy.

PRAGA, 4.11. (A.W.) Obecnie 
toczą się rokowania co do spieszne­
go zwołania konferencji małej enten­
ty na koniec bieżącego miesiąca. W 
pierwszym rzędzie konferencja obra­
dować będzie nad kwestjami wysu- 
niętemi w Locarno tj. kwestją zabez­
pieczenia granic. Dr. Benesz wyjaśni 
stanowisko małej ententy do kwestji 
granic wschodnich. Drugą kwestją 
będzie sprawa zbliżenia gospodarcze­
go,^. Ł d© innych państw.



PRZEGLĄD PRASY
Znaczenie przewrotu w Persji

Jak wiadomo, w Persji został 
zdetronizowany szach perski i cała 
jego dynastja, a parlament perski po* 
wierzył rządy premierowi Rhiza Kha­
nowi, który panowanie swe rozpoczął 
od ogłoszenia amnestii i zniżki cen 
chleba. Zmianę tą uznano w Londy­
nie jako klęskę polityki • angielskie] 
w Azji, jako przyłączenie się Persji 
do wielkiego prądu antiangielskiego. 
W Paryżu natomiast przewrót w Per­
sji skwalifikowano jako zwrócony nie­
tylko przeciw Anglji alei przeciw Ro­
sji, czego znamienną cechą jest po­
głoska o utrzymaniu w dalszym cią­
gu monarchji przez Rhizę Khana i 
respektowania przez niego lstmejące- 
go w Persji porządku politycznego. 
Ma to znaczenie dla konfliktu angiel­
sko-sowieckiego.

Za przykładem Turcji powo­
jennej—piszę .Goniec Krakowski* 
— państwa w Azji mającego pełne 
eecby europejskie, Peisia przepro­
wadziłaby pierwszy eksperyment 
realizowania niezależności polity­
cznej, narodowe) i państwowej. Jak­
kolwiek się ta pierwsza próba uda, 
jest ona niebezpieczną zapowiedzią 
tak dia Rosji, jak i dla Anglji. 
Płód ich rywalizacji — nacjonalizm 
Azji, wyrasta na drodze walk i o- 
bustronnycb intryg, wchodzi w ży­
cie i wypycba obce wpływy. Może 
to mieć olbrzymie następstwa w 
dalszych losach konfliktu rosyisko- 
angielskiego i doprowadzić może 
do ukształtowania się nowej kon­
stelacji międzynarodowej.

W każdym razie należy stwier­
dzić, żo świat azjatycki staje się te­
renem wypadków, które wymykają się 
z pod kontroli rachmistrzów euro­
pejskich.

tzy .musi być król"?
Pou tym tytułem zamieścił war­

szawski .Kurjer Poranny* alarmujący 
artykuł o wizerunku Bolesława Chro­
brego na złotych monetach polskich. 
Niema widocznie to pismo większych 
kłopotów, skoro piszę:

Dzienniki doniosły, że premjer 
p. Wł, Grabski zatwierdził jako 
wzór dla monet złotych — wizeru­
nek Bolesława Chrobrego z napi­
sem .Bolesław Chrobry 1025—1925*. 
przyczem objaśniono, że stało się 
to dla uczczenia rocznicy .koro­
nacji* Bolesława Chrobrego.

Wszelkie głupstwo musi mleć ja­
kieś graoice i zatrzymywać się choć­
by u progu najwyższych władz pań­
stwowych- Nikt nic me może mieć 
przeciwko popularyzacji wspomnień 
historycznych choćby z przed 900 
lat, i utrzymywanie kultu pamięci 
Bolesława Chrobrego jako założy­
ciela mocarstwowej siły państwa 
polskiego ma swoje strony chwa­
lebne.

Moment .koronacji*, podnoszo­
ny jest jednak w tym kulcie przez 
obóz reakcyjny, jako moment agi­
tacji monarchistycznej i premiero­
wi rządu republińskiego zapominać 
o tem nie wolno. Jakby to wyglą­
dało, gdyby Republika Francuska 
wybijała monety na cześć Pepina 
Wielkiego? Byłoby to przedmiotem 
śmiechu w całej Francji. Należy 
mieć trochę poczucia śmieszności.

Sądzimy, ze p. premjer naprawi 
tę niedorzeczność — poleci zastą­
pić portret króla zamierzchłej prze­
szłości — Orłem Polskim.

Mówiąc słowami .Kurjera Por.*, 
można żałować, ze... to głupstwo nie 
zatrzymało się przed progiem rewo­
lucji, dladctorej pamięć wielkiego kró­
la stała aię jak strach na wióble. 
Istnieją niedorzeczności monarchistów 
domorosłych, ale o ileż śmieszniejsi 
są republikanie w stylu .Kurjera 
Porannego*.

Ijlj reintur _Uai.na" mira v Syrii.
FAKYZ, 4-11. (Pat.) Jak siycnać 

senator Henry de Jouvenal były re­
daktor naczelny .Matma* ma być za- 
OManowapyJrancuakim głównym ko- 
miaarsem Syrjl

r Fabryka w Zawierciu
POSZUKUJE 

samodzielnej doświadczonej 

KORESPONDENTKI 
polsko-niemieckiej.

Świadectwa i referencje wymagane. 
Oferty w jeżykach polskim i niemiecdm 

do Admin. .lsnry“ sub „Korespoidenlka".
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WARSZAWA 4.11. (Tel. wł.) Po­
łączone komisje sejmowe skarbowa i bu­
dżetowa przystąpiły wczoraj do trzecie­
go czytania proiektn ustawy sanacyjnej. 
Premjer, p. Grabski, oświadczył, że prty- 
jęcie tej ustawy jest konieczne, jednak 
tylko razem z przyjęciem dwóch innych 
ustaw.

W odpowiedzi na to poseł Byrka 
zgłosił wniosek o odroczenie obrad nad 
ustawą aż do rozpatrzenia innych pro­
jektów i podkreślił, że klub jego nie ma 
zaufania do riądu i nie udzieli mu peł­
nomocnictw na zaciągniecie potyczki, 
gdyż uzyskane dotychczas przez rząd po­
życzki były ile użyte i były pożyczkami 
parszywemu

Premjer Grabski w odpowiedzi ka­
tegorycznie oświadczył, ie tego rodzaju 
określenia są niedopuszczalne i zagroził 
opuszczeniem sali, o ile poseł Byrka ich 
nie cofnie.

IH Sltó! WlSlilil « W Mlii 

Antypolska polityka ministra oświaty.
BERLIN, 4 11. (Pat.) Dzisiaj w sej­

mie pruskim podczas debaty nad budże­
tem ministerjum oświaty zabiał glos po­
seł Baczewski, wykazuiac na ucisk szkół 
mniejszości polskiej w Prusiach W^chod- 
Dich, zwłaszcza w okręgu olsztyńskim i 
kwidzyńskim.

Skargi na zachowanie się wyższych 
władz szkolnych pozostały dotychczas 
bez skutku. Nauka języka polskiego jest 
kategorycznie opuszczana z powodu rze­
komego braku nauczynieli.

Sytuacja w Syrji bez zmiany.
Ciężkie nołożeiie załogi fransustiej w Banaszku.

LONDYN 411. (Tel wł.) Wediug 
ostatnich wiadomości z Syrji sytuacja 
jest nadal bardzo poważna. Powstańcy 
zacieśniają pierścień doirola Damaszku 
skutkiem czego położenie załogi francu 
skiej w Damaszku jest ogromnie trudne. 
Wobec jednak wysiania zpacinych po­
siłków francuskich do S,rji powstańcy 
rozpoczęli ze swej strony starauia o na 
wiązanie rokowań ookojowycii.

Mianowicie rozeszła się wiadomość, 
że przywódca powstańców su.tan Aarasz

PARYŻ 4 11, (Tel. wi.) Nadeszły 
tu dzisiaj wiadomości, jakoby Abd el 
Krim wystapd wooec władz irancuskich 
z propozycją rozpoczęcia portraatacj 
pokojowych. Przywódca r.feuów wysbł 
ponoć specjalnych delegatów do gen. 
beega, komendanta frontu wsuhodźua-
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Przewodniczący, poseł Żelechow­
ski, wyraził ubolewanie, że regulamin nie 
daje mu żadnych uprawnień zwłaszcza, 
że jego zdaniem zarówno na plenum 
iak i w Kim jach są niedopuszczaln , 
wyrażenia nieparlamentarne.

Premjer Grabski opuścił salę.
Po wyjściu premjera poseł Byrka 

oświadczył, że w przyszłości takicn w/- 
rażeń gotów nie używać, ale wypowie­
dzianego już nie cofnie.

Wniosek posła Byrkl w glosowaniu 
odrzucono. Po dyskusji przyjętd caią u- 
stawę w trzeciem czytaniu, zmieniając 
jej tytui na .ustawa o upoważnieniu rzą 
du do zaciąguięaa pożyczki państwo­
wej oraz o biletach szaroowych, bilonie 
i pomocy dla instjiucp kredytuwycu*.

Ucnwalono również zwiększyć fan* 
dusze pomocy banko n z 5J ua 103 >ai- 
I jonów zlutych.

Interwencja ub *cana w tej mierze 
ie strony orusiiegu ininistcrjun o5.viaty 
nie dala dotychczas w/uików. W dal­
szych wywodach poseł daczews<i po- 
woiywai się na ogólne uoośledzene 
mniejszości oaron^w/A.h w Niemczech 
gdzie b ak ie»t obrony prawnej mniejszości 
i zakończył swe przemówienie oświadcze­
niem. że obecnie pru.o m aisler oświa­
ty zdaje się pjowadzić dalej antypoUną 
politykę swych poprzedników.

zaproponował władzom francuskim roż- 
ooczęcte rokowań DOkoj iw/Cti. W. ilze 
francuskie miały postawić szereg cięż­
kich żądań, a mianowicie natychm asto- 
we wydanie wszelkich zapasów oronl i 
amunicji, bęfących w posiadaniu pow­
stańców, wypłacenia o iszkólowa iia wo- 
lennegj w wysokoścrlOO milionó w fran­
ków oraz wydalania z kram A< tasza. 
lYarunki te są lak ciężkie, że możliwość 
kontynuowania walki przez powstańców 
nie jest W/iączoua. 

go z propozycją wszczęcia pertraktacji 
i o zawieszenie broni. Równocześnie 
- Abd-ei Knuj rzekomo zgodził się aa 
i pe. Lraatacje w ramach nakreślonych 
I uawn ej jeiucze przez rząd francuski. 
| Wobec faktu, że tównocześnie Abd-

«1 Krim atakuje znowu Hiszpanów, przy­

puszczają. że ten jego pozornie poko 
jowy krok ma na celu odwróceni 
uwagi Francuzów od wypadków na 
froncie hiszpańskim. To też zdaniem 
francuskich kół wojskowych pertrakta­
cje z Abd el-Krimem mogą być prowa­
dzona tylko w porozum.emu z Hlszpa-

Pogrzeb Frunzego.
MOSKWA, 31 10 (A.W.) Z wszel­

kimi nadzwyczajnymi honorami woj­
skowymi odbył się tu pogrzeb Frun­
zego. Po złożenia jego zwłok do gro­
bowca defilowało wojsko, robotnicy 
i delegaci stowarzyszeń i związków 
z prowincji przez kilka godzin. Wstrzy­
mano na czas pogrzebu wszelki ruch, 
a sklepy i teatry były zamknięte.

Bezrobocie w Anglji.
LONDYN 4-11 (Pat.) Liczba bez­

robotnych w Anglji wynosiła 26 paź­
dziernika 1 232.400 czyli zmniejszyła 
się o 5,753 w porównaniu z poprze­
dnim tygodniem, a w porównaniu z 
tym samym okresem roku ubiegłego 
zwiększyła się o 29,171.

Echa śląskie.
Srebrne gody generała HGruszkie­

wicza.
KATOWICE. 4 10. (Telefonem.) 

W dniu 6 b.m. obenodzi generał Ho- 
loaskiewicz srebrne weseia. Cała dy- 
wizia śląsica, oraz oddziały z Zagłę­
bia Dąbrowskiego przygotowuj się 
do wzięcia udziału w tel uroczysto­
ści i zamanifestowania w tan sposób 
swoich uczuć dla ogólnie cenionego 
i. szanowanego generała, oraz jego 
małżonki. W dmu srebrnych godów 
odbędzie się nabożeństwo na intencje 
czcigodnych jubilatów w kaplicy sióstr 
Elżbietanek w Katowicach.

Syn autora „Mazeoy* w Katowicach

KATO iYIGE, 4-10- (Teletonem.) 
P«iś przybył do Katowic syn zmarłe­
go przed kllkuaastu laty autora ,Ma­
zepy* i był obecny na przedstawie­
niu tej pięknej opery w Teatrze Pol­
skim O wykonaniu .Mazepy* wyra­
ża się p. Czesław Mmcbajner z nie­
kłamanym entuzjazmem.

Wyjazd dyr. G5rzyńs'dego na go­
ścinne wystę >y do Warszawy.
KATOWICE 4 11 (Telefonom)— 

Jak się dowiadujemy kierow nic ope­
ry katowickiej p. Zfzisław Górzyń­
ski został zaproszony przez d/r Mły­
narskiego na kilka gościnnych wystę­
pów w drugiej połowie b. m. ao o- 
pery warszawskiej.

Stan bezrobocia na G, Śląska.
K A TO »V1CE, 4 11. (Teietonem), 

Według zestawienia państwowego u- 
rzędu pośrednictwa pracy liczba bez­
robotnych na obszarze województwa 
Śląskiego wynosi 59 599 robotników.

Największe redu<C|e robotników 
miały mieisce na kopalniach w po­
wiecie Rybnickim.

Pieniądze dla bezrobotnych.
KA1Ó>V1CE, 4 11. (Telefonem). 

Ministerjum pracy i opieki społecz­
nej przekazało 200 tysięcy zł. na za­
pomogi dla bezrobotnych.

Koncert Marteaną w Katowicach

KA 1'0WICE, 4 11. (Peletonem). 
Henr! Martean król skrzypków, obok 
Huoermaana, Ysaya i Kreislera naj­
większy potentat w świecie wirtuo­
zów wystąpi w środę dnia 11 listo­
pada w Teatrze Polskim.

Z posiedzenia Rady wojewódzkiej.
KATOWICE, 4.11. (Telefonem). 

Na posiedzeniu wczorajssem Rady 
wojewódzkiej samisnowano p, ^r. 
Chełmskiego ławuikiem wojewódzkie­
go urzędu ubezpieczeniowego, oraz 
załatwiono lailwa bieżących spraw ad- 
ministracyjnyob.
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Z Syrii nadeszły wieści, budzą­
ce erozę. Powstanie plemienia Dże- 
bel-Druzów, które zdawało się wy­
gasać, nietylko źe odżyło z dawną 
siła, lecz pociągnęło za sobą zu­
pełnie nieprzewidziane wypadki, 
stawiające je w rzędzie pierwszo­
rzędnych wydarzeń na widowni 
międzynarodowej.

Traktatem pokojowym między 
sprzymierzonymi i Turcją w Sevres 
(sierpień 1920), a właściwie osta­
tecznym układem lozańskim z dn. 
24 lipca 1923 r. odpadły od tery­
torjum dawnego cesarstwa Otto- 
mańskiego tzw. kraje Lewantu, tj. 
Syria, Palestyna i Transjordanja. 
Z tych Palestyna i Transjordanja 
pozostały w sferze wpływów an­
gielskich, Syrja zaś popadła pod 
protektorat Francji.

Sytuacja władz francuskich na 
terenie Syrji była bardzo kłopotli­
wa. Z jednej strony stykały się 
one z fanatyzmem niezliczonej ilo­
ści szeików • plemion arabskich, 
którzy 2goła ustosunkowywali się 
nieprzychylnie do każdej władzy 
europejskiej, co gorsza zaś, miały 
one do zwalczenia tajne intrygi 
angielskie, które wyraziły się w 
1919 i 1920 roku w akcji emira 
Fajsala, kandydata angielskiego na 
tron syryjski i powolnego narzę­
dzia w rękach władz angielskich, 
który wreszcie został z Syrji usu­
nięty przez Francuzów poto, aby 
pod egidą Anglji objąć tron kró­
lestwa Iraku (Mezopotamii), gdzie 
Wielka Brytanja posiada mandat 
Ligi Narodów.

To też trudna sytuacja wewnę­
trzna wymagała od władz francu­
skich w Syrji szczególnych zdol­
ności politycznych. Nie posiada* 
ich widocznie w dość znacznym 
s topniu gen. Gouraud, bezręki bo­
hater wojny światowej, który zo­
stał pierwszym wysokim komisa­
rzem Francji w Syrji, lecz po kilku 
latach ustąpił miejsca gen. Wey- 
gand‘owi. Gen. Weygand, który, 
jak się zdaje, zaczął już opano­
wywać trudną sytuację, został u- 
sunięty po upadku gabinetu Poin- 
carego we Francji i do Syrji wy­
słany został mąż zaufania francu­
skiego bloku lewicowego, gen. 
Sarrail, którego dopiero gabinet 
Herriofa rnusiał rehabilitować po 
usunięciu go podczas wojny ze 
stanowiska głównodowodzącego na 
Bałkanach przez ówczesnego pre­
mjera, Clemenceau.

Rządy gen. Sarrail*a nie odzna­
czyły się jednakowoż specjainem 
uspokojeniem sytuacji. Przeciwnie, 
nietaktowne i ostre postępowanie 
wysokiego komisarza z szeikami 
plemion syryjskich wywołało w 
końcu w połowie r. b. powstanie 
jednego z plemion w górzystym 
kącie Syrji, przytykającym do Pa­
lestyny i Transjordanji, a zwanym 
od jego mieszkańców — Dżebel- 
Druz (góry druzów). Powstańcy 
mieli początkowo pewne sukcesy, 
gdy przybyły jednak posiłki fran­
cuskie zostali oni na tym terenie 
odparci, a mała twierdza francu­
ska, która była otoczona przez 
nich od chwili wybuchu powstania 
(Sueida), została przez odsiecz 
gen. Gamelin*a uwolniona od oblę­
żenia.

Zdawało się więc, iż jest to 
koniec powstania. Tymczasem je­
dnaj iak Się okazuję. Druzowię, 

pobici na południowo - wschodzie 
Syrji, przesunęli się niepostrzeże­
nie pustynią na północ i zaatako­
wali wprost miasto Damaszek od 
wschodu. Na wieść o zbliżaniu 
się do miasta powstańców fana­
tyczny tłum muzułmański w mie­
ście rozpoczął rzeź Francuzów. 
Wojska francuskie niusiały na kil­
ka godzin opuścić miasto, które 
zostało przez gen. Sarraill‘a w o- 
dwet za powstanie zbombardowa­
ne ogniem artyleryjskim. Pociski 
wywołały pożar, który zniszczył 
część miasta i pociągnął znaczne 
ofiary w ludziach. Po bombardo­

Mslwa rta
Niemiecka ekspansja gospodar­

cza i polityczna w kierunku tak zw. 
korytarza gdańskiego przybiera z 
dniem każdym coraz realniejsze 
kształty. To już nietylko krzykliwe 
nawoływania rozagitowanego nacjo­
nalizmu, a planowa powolna praca 
ugruntowania wpływów niemieckich 
w województwie Pomorskiem i ziemi 
Nadnoteckiej. To — stopniowe przy­
gotowanie tego terenu na ewentual­
ność połączenia go z Prusami wscho- 
dniemi, a conajmniej uzyskania tam 
szerokich koncesji politycznych, któ­
reby, nie naruszając formalnej suwe­
renności Polski nad tem terytorjum, 
uczyniły z niego faktycznie składową 
część Rzeszy.

Cała sprawa optantów, dokoła 
której Niemcy wytworzyły atmosferę 
szczególnego napięcia politycznego, 
w pierwszej linji miała korytarz Po­
morski na względzie. Tu bowiem na 
skutek wskazówek z Berlina, pozosta­
ła do ostatka największa liczba kwa­
lifikujących się do wyjazdu Niemców.

Na tym terenie skupili Niemcy 
szereg najwybitniejszych działaczy 
politycznych, z bydgoskiej .Tagliche 
Rundscbau", czyniąc naczelny organ 
Niemców zamieszkałych w Polsce. 
W stosunku też do tego terytorjum 
rozwinęli oni najsilniejszą agitację za 
zaniechaniem likwidacji mienia nie­
mieckiego, przysługującej nam z ty­
tułu traktatu Wersalskiego.

A ostatnimi czasy dochodzą nas 
wiadomości o nowej akcji niemiec­
kiej odnośnie do tego terytorjum. 
Akcja ta; obliczona na szeroką skalę, 
ma pozornie za zadanie udzielenie 
gospodarczej pomocy niemieckiej 
wielkiej własności ziemskiej, bardzo 
licznej i politycznie dużo posiadają­
cej dla Niemców znaczenia.

Uchwalenie przez Sejm polski 
reformy .rolnej zaniepokoiło w wyso­
kim stopniu niemieckie czynniki ofi­
cjalne, oraz Niemców w Polsce za­
mieszkałych. Spodziewają się oni 
bowiem, że reforma nie oszczędzi 
niemieckiej własności ziemskiej w 
Polsce i przyczyni się do zgęszcze- 
nia elementu polskiego na Pomorzu, 
co utrudniłoby w dużym stopniu ak­
cję jego opanowania gospodarczego 
przez Niemców. Dla sparaliżowania 
tedy zamierzeń polskich wszczęli oni 
w tej sprawie, podobnie jak w spra­
wie optantów, larum, zanosząc za 
prśrednictwem przedstawicieli mniej­
szości niemieckiej w Polsce, skargę 
do Ligi Narodów. Ze strony Ligi 
nie oczekują jednak oni dostateczne­
go w tej sprawie poparcia. Rozwi­
nęli tedy jednocześnie na swoją rę­
kę inDą akcję, która mogłaby zabez­

Minister sgraw wewnętrznych o miastach Dolskich.
— Jakie potrzeby miast polskich wi­

dzi p. minister w chwili obecnej?—zwró­
ciliśmy się do p. ministra Raczkiewicza.

— Potrzeby naszych miast, zwłasz­
cza w b. dzielnicy rosyjskiej są ogrom­
ne, i to w każdej, bez wyjątku, dziedzi­
nie. O ile chodzi o chwilę obecną, to 
na czoło zagadnień miejskich wysuwa 
się sprawa, ożywienia w miastach ruchu 
hodowlanego, sprawa, posiadająca zna­

waniu Francuzi zajęli Damaszek 
ponownie.

Wszystkie te zajścia, skwapli­
wie rozwieszczane przez agencje 
angielskie, wywołały we Francji 
silne oburzenie na czynniki odpo­
wiedzialne w Syrji, czego skutkiem 
będzie zapewne odwołanie gen. 
Sarrail’a ze stanowiska wysokiego 
komisarza, zwłaszcza iż wobec 
poszkodowania konsulatów i oby­
wateli angielskich i amerykańskich 
Stany Zjednoczone i Wielka Bry­
tanja mają zamiar wystąpić prze­
ciwko Francji o odszkodowanie.

P. A. 

a Pum.
pieczyć ich w przyszłości przed kon­
sekwencjami reformy rolnej.

Za pośrednictwem, mianowicie, 
jednego z banków holenderskich ob­
ciążają oni w ostatnich czasach hipo­
teki majątków niemieckich w tak zw. 
korytarzu Pomorskim i ziemi Nadno­
teckiej do wysokości niemal 80 proc, 
wartości. Nie ulega wątpliwości, że 
ów bank holenderski jest tylko płasz­
czykiem, poza którym kryją się pie­
niądze berlińskie. Trudno bowiem 
przypuszczać, by politycznie nieza- 
interesowane kapitały holenderskie 
chcialy się angażować w inwestowa­
niu wielkiej własności niemieckiej w 
Polsce, narażonej na likwidację z mo­
cy ustawy o reformie rolnej narów- 
ni z własnością ziemską polską.

To że hipoteki te są obciążane 
na korzyść banku holenderskiego 
pozwala przypuszczać, że z chwilą, 
gdy rząd przystąpf do parcelacji ob­
ciążonych majątków rząd holender­
ski, a więc rząd państwa neutralnego 
w sporze polsko-niemieckim, założy 
protest, domagając się zabezpiecze­
nia praw swych obywateli. Może to 
w bardzo poważnym stopniu utrud­
nić akcję parcelacyjną rządu a nawet 
zatamować w Zupełności wykonanie 
reformy rolnej w stosunku do nie­
mieckiej wielkiej własności ziemskiej 
na Pomorzu

Jak szerokie rozmiary przybrała 
już ta akcja, wskazuje, źe w jednym 
powiecie Lubawskim w ostatnich cza­
sach hipoteki niemieckich majątków 
ziemskich zostały obciążone na rzecz 
wspomnianego banku Holenderskiego 
na blisko 600 tys. złotych, a w po­
wiatach Gniewskim i Grudziądzkim 
na sumy około 500 tys. zł.

Ze akcja ta dotyczy wyłącznie 
tak zw. korytarza Pomorskiego w 
szerokiem znaczeniu, t. j. wraz z zie­
mią Nadnotecką, wskazuje fakt, iż 
wiadomości o niej dochodzą jedynie 
z tego terenu. Poznańskie nie jest 
nią objęte, a przynajmniej dotąd nie 
możemy zanotować tak planowej i 
szerokiej działalności.

Są jednak i inne sposoby prze­
ciwstawienie się szkodliwej akcji nie­
mieckiej. Jaką wybierze rząi, to je­
go sprawa. Oczekujemy zatem de­
cyzji i zarządzeń ze strony rządu. I 
to decyzji szybkiej, gdyż każdy dzień 
przynosi nam nowe szkody i nowe 
stwarza trudności. Oczekujemy też 
odpowiedniej akcji i zainteresowania 
czynników sejmowych. Może to być 
bowiem silnym bodźcem dla szybkiej 
decyzji rządu.

Nie wątpimy, że w tej nowej 
formie walki o Pomorze, Polska o- 
każe się bardziej stanowcza, niż w 

| sprawie optantów. A. Skiba.

czenie nie tylko lokalne, ale ogólno—pań­
stwowe. Sprawy tej miasto każde nie 
jest w możności rozwiązać o własnych 
siłach, to też na podstawie ustawy o 
rozbudowie miast, ujął ją w swe ręce 
rząd, oparłszy się o samorząd miejski.

Pozatem, dopiero po ukończeniu podję­
tej w roku bieżącym przez Ministerjum 
spraw wewnętrznych akcji w kierunku 

I ustalenia programu dzłaMnoścL war—t

kich związków komunalnych, a więc 
także i miast, będzie można zdać sobie 
sprawę, które potrzeby miast są najbar­
dziej alrtnalne. Rozwój miast naszych 
w okresie ostatnich dziesięciu lat został 
powstrzymany. Potrzeby ludnośćf miej­
skiej nigdzie prawie nie są należycie 
zaspokojone, a dotyczy to w szczegól­
ności miast, leżących na obszarze 
wschodnich województw kresowych, 
gdzie polityka zaborców, a późaiej woj­
na pozostawiły trwałe ślady. Brak naj­
prymitywniejszych urządzeń sanitarnych, 
brak oświetlenia, wodociągów, kanaliza­
cji, bruków i t. d. stawia te miasta da­
leko poza kategorją przeciętnych miast 
Europy środkowej.

jako jedną z ważniejszych spraw 
dla wewnętrznej gospodarki miejskiej 
uważam sprawę potanienia administra­
cji miejskiej. Miasta osiągaąć to mogą 
przez stosowne unormowanie etató w pra­
cowników w poszczególnych Magistra­
tach i przez obniżeaie, często zbyt wy­
sokich w stosunku do urzędników pań­
stwowych, uposażeń pracowników miej­
skich. W tym też kierunku zmierza 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej z 30 grudnia 1924 r. a 
dostosowaniu uposażenia czIooków za­
rządu i pracowników związków komu 
nalnych do uposażenia funKcjonarjuszów 
państwowych, oraz wydany na jego pod­
stawie okólnik M-nisterjum spraw we­
wnętrznych.

— Jakie jest zdanie p. ministra o 
sprawie udziału kapitału zagranicznego 
w odbudowie naszycn miast?

•— Kardynalną zasadą racjonalnej 
gospodarski jest: wydatki inwestycyjne 
powinny być pokrywane z pożyczę* dłu­
goterminowych. Ponieważ w obecnych 
warunkach finansowo —-■ gospodarczych 
miasta nasze mają nadzwyczajne tru­
dności z uzyskamem Kredytu długoter­
minowego, niektóre z nlcn podejmują 
inwestycje, poKrywając odnośne wydatKi 
z dochodów zwyczajnych, przeważnie z 
danin publicznych. Jakkolwiek tego ro­
dzaju postępowanie sprzeczae jest z 
wypowiedzianą zasadą, to jednak wła­
dza nadzorcza musi je tolerować w tycn 
przypadkach, gdy chodzi o interwencje 
istotnie nieodzowne, których odkładanie 
dalsze byłyby połączone z oczywtstą 
szkodą dla dobra publicznego. Z tycn 
właśnie względów Mmisterjun spraw 
wewnętrzuycn nie sprzeciwu® się np. 
rozpoczęciu przez m. Łódź budowy ka­
nalizacji z dachodów oieżącycn. Duże 
znaczenie dla spraw kredytu posiada 
majątek miejski. Wiadomo, że szereg 
miast jest właścicielem powatayco oo- 
jektów, majątkowych. Uznaję za spra­
wę ważną i pilną doktadue ustalenie 
przez Ministerjum spraw wewnętrznych 
stanu i wartości tego majątku, stopnia 
jego zadłuteoia oraz sposobu admini­
strowania.

— A jakie potrzeby ustawodawcze 
mają nasze miasta?

— Najważniejszą sprawą w tej dzie­
dzinie jest ujednostajnienie samorządo­
wego prawa mtejsKtego. Postulatowi te­
mu mają zadośćuczynić wniesione przez 
Ministerjum projekty ustawy o samorzą­
dzie miejskim i ordynacji wyborczej dla 
miast. Uchwalenie przez Sejm tej usta­
wy, która jest obecnie przedmiotem roz­
ważań i prac sejmowej Komisji admi­
nistracyjnej, wpłynie niezmiernie doda­
tnio na rozwój miast i ułatwi, trudny 
dzisiaj z powodu różnorodnego ustawo­
dawstwa miejskiego, oorót piawny po­
między miastami.

— Co Ministerjum spraw wewnę­
trznych planuje na przyszłość w spra­
wa cn dotyczących miast?

— Opracowuje się szereg kwestji, 
dotyczących miast o tyle, ze odnoszą się 
one ao związków komunalnych w ogól­
ności. Wymieniam tutaj up. opracowy­
wany obecnie projekt ustawy o związ­
kach celowych, której bras aoUliwie aa* 
je się odczuwać. Ułatwi ta ustawa w 
dużym stopniu wszyslKtm swtązKom Ko­
munalnym przeprowadzenie pewnycn za­
dań, w Których zainteresowane są wspól­
nie licząc związki komunalne, a Których 
poszczególne związki własnemi snami 
speinićby me mogły. O ile chodzi u 
dalszą przyszłość, to Ministerjum spraw 
wewnętrznycn będzie musiała rozwiązać 
jeszcze cały szereg zagadnień zwi,Ja. 
nycn z ustrojem miejSKirn, co jedna<że 
aopiero po ustaleniu zasad samor Łąai 
miejskiego, w uchwalonej pczez Sejm u 
stawie miejskiej, będzie możliwe.
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Poległa za Ojczyznę 
młodzież Zagłębia.
Eugeniusz Nawrocki z Czeladzi (ko­

palnia „Saturn") do wolska Wsfaoll w 
czerwca roka 1919 poległ w bitwie z 
bolszewikami, jako noracznlk I dowódca 
2-go szwadronu 13 p. ułanów Wileń­
skich dola 16 października 1919 r. Padł 
śmiercią bohaterska, broniąc na czele 
swego szwadronu przeprawy przez Be­
rezynę przy odołeranlu powtórnego ata­
ku bolszewickiego. Po howany zosf al 
w miasteczku Zlemhinle, powiatu Borv- 
sowsklego (ziemia M Aska). Zwlókł mia­
ły być przewiezione przez władze woj­
skowe do grobowca rodzinnego w So­
snowcu, tymczasem nie uskuteczniono te­
go dotąd mimo starań oica.

Mateusz Furman z Sosnowca, star­
szy legionista, ochotnik I p. p- kawaler 
„Virtuti Militari". poległ w walce z bol­
szewikami pod wsią Suknlewicze dnia 
26 maja roku 1919 przeżywszy lat 18. 
Pochowany w Smorgonłach.

Lucjan Sokołowski z Sosnowca, żoł- 
nierz-ochotnik 7 p p. Legionów, poległ 
w błtwte z bolszewikami we wsi Łabl- 
nie dnia 28 sierpnia roku 1920, przeżyw­
szy lat 19

Stefan Huras z Sosnowca (Srodula), 
kapral 4 p. p. Legjonów, zginał w wal­
ce z bolszewikami pod wsią Berezyną 
dnia 25-go maja roku 1920, przeżywszy 
lat 20

Rudolf Szuster z Sosnowca; b. ka­
pral Legionów. W bitwie z Niemcami cod 
Kaniowem nad Dnieprem w matu 1918 
roku wzięty do niewoli, uciekł z niei w 
październiku tegoż roku. W roku 1920 
jako plutonowy w 6 kompanii grodzień­
skiego p. p. idąc do ataku na czele swe­
go plutonu, padł w bitwie z bolszewika­
mi pod Skieterami ziemi Wileńskiej dnia 
14 listopada roku 1920, przeżywszy lat 
24. Mieisce mogiły niewiadome.

Faustyn Zalas z S >snowca, żołnierz
I Brygady Legjonów, późnie) sierżant II 
Brygady, następnie porucznik 33 p- p. 
W. p. poległ w bitwie z bolszewikami 
pod Uszaczem (ziemia Witebska) dnia 
25 stycznia r 1920.nie doczekawszy się 
nominacji na kapitana, która przyszła po 
śmierci. S.p. Z«Im był kawalerem ,Vir- 
tuti Młlłtart".

fan Spyt z Sosnowca (walcownia 
„hr. Renard") szeregowiec 43 p. p. W 
P„ padl w bólu z bolszewikami pod 
Kowlem w roku 1920.

Tadeusz Mieazie/ewskl ze Strzemie­
szyc, szeregowiec 4 p. p. Legionów, brał 
w roku 1918 udział w rozbraianłu oku­
pantów, nastennle został przydzielony do
II p. p. W P. w Będzinie, brał udział 
w obronie Lwowa, przeziębiwszy się na 
froncie ukraińskim przy przechodzeniu 
rzeki w bród w porze zimowej, a prze­
wieziony do domu zmarł dnia 3 lutego 
roku 1919, przeżywszy lat 18. Pochowa­
ny w Strzemieszycach.

Stefan Duaalo z Dąbrowy Górni­
czej, sierżant piechoty W. P. poległ w 
walce z bolszewikami pod Brodami w 
sierpniu roku 1920.

Edward Gzyl z Dąbrowy Górniczej, 
podooruczuu 2 p. p. Legionów poległ 
pod Łiwczówkiem dnia 25-go grudnia 
roku 1914

Józef Daniel Plóeienniczek z Za­
wiercia, uian 206 puiKu u.anów padł w 
bitwie z bolszewikami pod Mtciejowica- 
mi (Turyjskiem) na Wołyniu dnia 18-go 
września 1920 Pochowany w Kowlu.

Kazimierz Kowalczewski z Sosnow­
ca, plutonowy 11 p. P- poległ w
boju pod Rudnią Radowelską dnia 28-go 
czerwca r. 1920

Luawik Pomfiski z Dąbrowy Górn., 
starszy szeregowiec 2 p. p. Legionów 
(12 komoanja, 3-ci baon), zwolmony z 
wojska pośpieszył jako ochotnik w cza­
sie najazdu bolszewickiego i poległ dnia 
2 wrześuia r. 1920 pod Przeszczanami 
koło Hrubieszowa.

Władysław Ząber i Sosnowca, wstą­
pił du Leajouvw w roku 1914, dosłużył 
się stopnia sierżanta, ranny pod Berezy­
ną w walce z bolszewikami w r. 1920, 
zgioąi w czasie powstania na Górnym 
bląsku pod M i.olowem w roku 1921' 
przeżywszy lat 24.

Dawia Moneta z Będzina, absolwent 
szkoiy nauaiowtj w Będzinie, wstąpił do 
Legjonów w roku 1914 i służył w 1-ym
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Anna Wacława Baranowska
uczenice 5 kursu żeńskiego seminarium nauczycielskiego w Zawierciu 

opatrzona św. Sakramentami zmarła dn a 4 listo >ada r. b. przeżywszy lat 19.
Wyprowadzenie swłok z domu żałoby przy ulicy Dębniki Nr. 5i (Hotel .Za­

głębia") do kościoła parafialnego w Dąbrowie Górniczei nastąpi dnia 6-XI o godzinie 
9 rano, a o godzinie 3 pop. iegoż dnia na cm ntau

Na smutne te obrzędy zapraszają znajomych i koleżanki zmarłej 
7379 Rodzice i brat.

pułku. Brał udział w bitwach nad Ni­
dą, pod Kraśnikiem, Kowlem I t d. Bł.p, 
Dawid Moneta poległ w bitwie ood Ko- 
stjuchnówką na Wołyniu dnia 5 lipca r. 
1916 I tam został pochowany

Stanisław Węgrzyn i Będzina, stu­
dent Uniwersytetu warszawskiego, och 
tnlk 108 pułku ułanów Dadł na froncie 
bolszewickim pod Biskuoicaml w roku 
1921.

Leonard Kuzlor z Siewierza, żoł­
nierz 6 p. p. Legionów (9 komoanil) 
zginął śmiercią walecznych pod labłon 
ką na Wołyniu dnia 22 października ro 
ku 1915

Ruaawskl Marceli z Klimontowa gm 
Zagórze, żołnierz 145 pułku strzelców 
zgina! w boiu w Kunie pod Husyrzem 
na Ukrainie dnia 30 maia r. 1920

Franciszek Szydłowski z Dąbrowy 
Górn czet, zamieszkały w Zagórzu pad' 
jako szeregowiec 5 p. p. W. P (12 kom,) 
w bitwie z Ukraińcami pod Niżankowi- 
cami obok Przemyśla dnia 22 go listo 
pada r 1918

Edwara Bronikowski z Sosnowca 
(Konstautynów) do wojska wstąpił w

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Zachariasza i Elżbieta, 
lutro Leonarda w.
Wsch. słońca 705
Zach. . 422

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Diii o godtiDie 8.15 rekor­
dowa farsa „Codziennie o 5-tej* * udzia­
łem pp. Knake Zawadzkiego.

W sobotę o ą. 8 15 „Wielkz księżna i 
chłopiec hotelowy*, komedja Savoira, w 
zmienionej obsadzie.

W niedzielę — występ artystów scen 
warszawskich z M Michliną Laskę i Hele­
ną Laryś Pawióska na czele. Afisz zapo­
wiada sztukę z życia żydowskiego „Motke- 
zlodaiej * w inscenizacji Andrzeja Marka

We wtorek — drugi występ artystów 
warszawskich w sztuce „Bóg zemsty*.

Teatr na „Saturnie".

W piątek ŁX1, Staraniem klubu apor­
towego „Krynica* teatr sosnowiecki odegra 
w sali klubu świetną farsę ,300 dni*. Pocz 
o g- 8.15 w. Dochód przeznaczony na tydzień, 
akademika. Wczesna sprzedaż biletów w 
aptece W. P. Dobrzyńskiego w Czeladzi. 
Dochód przeinaczony na „tydzień akade­
micki*.

Teatr w Niemcach.

W niedzielę — staraniem Komitetu po­
mocy dzieciom najbiedniejszym odbędzie 
się przedstawienie teatralne w sali go­
spody. Artyści odegrają znakomitą farsę 
Henneąuma i Vebera „Codziennie o pią­
tej*. P oczątek godz. 8 m. 30 wiecz.

Teatr Polski w Katowicach.
Czwartek — przedstawienie zawieszone 
Piątek „Pokojówka szuka miejsca* 
Sobota popołudniu „Mazepa* przedsta­

wienie dla młodzieży szkolnej, - wieczo­
rem o godz. 7 m. 3q premjera „Dzierżaw­
ca « Dieslowa*.

Niedziela popoł. „Pokojówka szuka 
miejsca o godz. 3 m. 30 — wieczorem o 
godz. 7 m. 30 wiecz. „CYGANERJA* (ope­
ra).

Wilnie w październiku r. 1919, służył w 
30 pułku strzelców kaniowskich, padł na 
froncie bolszewickim pod Berezyną dn la 
20 grudnia r 1919

Witold fabionski z Sosnowca, stu­
dent Politechniki w Liege, służył od ro­
ku 1914 w 6 p. p. Legionów jako 
sierżant I oddziału karabinów maszyno­
wych. Rannv dnia 5 go lipca r. 1916 w 
bitwie pod K >stiuch iów<a aa Wołyniu 
zmari dnia 17 bpća 19 6 r. w Bogu-ni- 
nie. Otrzymał Krzyż Walecznych i „V r- 
tuti M iitari" V klasy.

W taczce naszej zostało zaledwie 
kilka nadesłanych nam wspomnień o 
żołnierzach poległych za O czyznę. Po­
nieważ zamierzam* wydać obszerną na 
ten temat broszurę chcielibyśmy zebrać 
informacje o wszystkich poległych z 
Zagłębia Narazie nauczyliśmy ich tylko 
oko‘o 90 Z pewnością było ich więcei. 
Prosimy przeto o rychłe nadsyłanie dal­
szych informacji. Listy adresować należy 
do administracji „Iskry", ulica Dęblińska 
1 z napisem na kopercie „Zmarli za 
O czyznę".

We wtorek 10 bm premjera opery zna­
nego kompozytora francuskiego Gounod‘a 
.Faust* Kierownik opery Zdzisław Górzyń­
ski od miesiąca intensywnie, pracuje nad 
przygotowaniem „Fausta*, który w szero­
kich kołach melomanów obudził żywe za­
interesowanie Tańce układu baletmistrza 
R. Morawskiego. Inscenizacja Raczyńskiego. 
Operę prowadzi Zdzisław Górzyński.

Koncert Henri Marteau 
w Katowicach.

Henri Mirteau, króy skrzpków. obok 
Hubetmanna, Ysaya i Kreislera najwięk­
szy potentat swego instrumentu, natchnio­
ny wirtuoz, który czarem swej upojnej 
sztuki od lat całych w zachwyt wprawia 
publiczność najpierwszych stolic Europy i 
Ameryki przybędzie niebawem w swem 
turnee tryumfalnem po Polsce i do naszego 
miasta i wystąpi jedyny raz w środę, dnia 
11 listopada b. r. w Teatrze Polskim w 
Katowicach.

Osobiste.
Komendant pow. poi. p. nadkom. 

Steckiewicz powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie.

Zastępujący go nadkom. Strze­
lecki objął urzędowanie w 1 kom. pp. 
w Sosnowcu

Nie zamach, lecz polowanie.

Prasa krakowsica uczyniła wiele 
hałasu w sprawie rzekomego zama­
chu na gen. Szeptyckiego, do które­
go jakoby strzelano między Myszko­
wem a Porałem, gdy jechał pocią­
giem z Krakowa. Podając wiadomość 
o wypadku, zaznaczyliśmy, ze jest to 
prawdopodobnie wybryk łobuzów.

Dochodzenie policyjne ustaliło, 
że strzał do wagonu, w którym je­
chał gen. Szeptycki, był rzeczą przy­
padku.

Mianowicie bawiący na urlopie 
żołnierz, Jan Knapik, polował w le- 
sie, strzelając z karab DU. Zabłąkana 
kula trafiła w przedział 1 klasy, w 
którym siedział gen. Szeptycki.

Knapik został zatrzymany.

Zebranie organizacji narodowych.
Dziś, na piebanj! o godz. 8 wie­

czorem odbędzie się zebranie orga­
nizacji narodowych z Sosnowca. Ze­
brani omawiać będą kwestję działal­

ności Tow. .Rozwój* i linji jego 
pracy.

Osoby interesujące się powyższą 
sprawą zechcą przybyć na to zebra­
nie.

Termin płatności podatków.

Urząd sKarbowy podatków i opłat 
skarbowych w Sosnowcu komunikuie: 
Ministerjum skarbu reskryptem 31 paź­
dziernika b. r. zarządziło co następnie: 
podatek przemysłowy od obrotu za 1 
półrocze 19 '5 płatny iest w trzech ró 
wnych raia^h: do 10 listopada, do 10 
grudnia 1925 i do 31 stycznia 1925 
Część podatku dochodowego płatną w 
terminie 1 listopada b. r rozsada się 
na dwie równe raty płatne do Ib listo­
pada i do 15 grudnia b r.

Od rozłożonych "a raty kwot nie 
pobiera się kar za zwłokę i odsetek za 
odroczenie.

Niedotrzymanie wyznaczonych ratal­
nych terminów płatności pozbawia pła­
tnika przewidzianych wyżej ulg j pocią­
gnie za Subą egzekucję całkowitej należ­
ności z tytuu danego podatku wraz z 
karami za zwłokę od ustawowego ter .ni • 
nu płatności.

O ziemniaki dla bezrobotnych 
w gminach.

Przed kilku uniami zwracaliśmy 
uwagę na niesprawiedliwy podział, a 
właściwie pokrzywdzenie pewnej czę­
ści bezrobotnych, którzy dzięki temu, 
iż mieszkam w gminach wiejskich, 
pozbawieni zostali prawa otrzymania 
pewnej ilości kartofli po cenach ul­
gowych, co przyznano tylko bezro­
botnym, zaonieszkałym w mia*tact 
wydzielonych-

W związku z ostatnio ogłoszo- 
nem rozporządzeniem władz w spra­
wie zaopatrzenia bezrobotnych na 
zimę w kartofle, mąkę 1 ewentualnie 
węgiel, dowiadujemy się, iż gminy 
przemysłowe w powiecie naszym po­
stanowiły zwrócić się do władz o 
przyznanie bezrobotnym tam zamie­
szkałym tych samych praw i ulg, i 
jakich korzystają bezrobotni w mia­
stach, zaznaczając, iż położenie bez­
robotnych w gminach przemysłowych 
fest częstokroć gorsze, niż w mia­
stach 1 że dotychczasowy niespra 
wiedliwy podział wywołuje słuszne 
rozgoryczenie wśród bezrobotnych w 
gminach.

Należy spodziewać się, it odpowie 
dąie władze zaniechają dotychczaso­
wego faworyzowania bezrobotnych 
mieiskich i zajmą aię również losem 
bezrobotnych w gminach.

Ostrzeżenie.

Pomimo kilkakrotnych obwiesz­
czeń o bezwiględnem zgłaszaniu się 
się rezerwistów i pospolitaKów do 
kontroli wojskowej przy PKU. So 
snowiec, liczba zgłaszających się jest 
znikoma. Po upływie terminu, wła­
dze wojskowe przystąpią do przy­
musowego kontrolowania, stosując 
względem opornych wysoką grzywnę 
z zamianą na więzienie.

Środki lokomocji w samorządach.

Ponieważ stwierdzono, iż mektó 
re samorządy me liczą się z istotną 
potrzebą i wskazaniami oszczędno- 
ściowemf w zakresie Środków loko­
mocji, utrzymując nadmierną dość 
kom i aut, które, jak stwierdzono, 
używane są częstokroć do potrzeb 
całkiem prywatnych, władze centralne 
postanowiły zebrać w tej sprawie po­
trzebne dane, celem unormowania 
środków lokomocji w poszczegól­
nych samorządach.

W tym wypadku brane będą pod 
uwagę warunki terytorialne, obszar, 
zaludnienie, brak inne| lokomocji, 
przyczem szczególną uwagę zwrócą 
władze na prowadzenie specjalne] 
kontroli wyjazdów, zawierające] zgło­
szenie wyjeżdżającego, potwierdzenie 
odbytej jazdy, oraz podpisy furmana 
lub szofera i prowadzącego kontrolę.

Nie interes dlk‘«i«8ta
Współwłaściciele kinai „Udziało­

wego* w Sosnowcu wystąp” do Ma­
gistratu sosnowieckiego z dość cie­
kawą propozycją. Chodziło o to, by 
Magistrat obniżył podatek od wido-
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wisk filmowych do 25 proc. Reszta 
podatku miała być przeznaczona na 
wykończeń e drugiego skrzydła bu­
dynku. Z tej części gmachu, prze­
znaczonego na sklepy i restauracje, 
pobierałby czynsz Magistrat, ściąga­
jąc sobie w ten sposób zaległy po­
datek. _ _

Według pobieżnych obliczeń ma­
nipulacja ta trwałaby około lat 20. 
Działoby się to wreszcie z krzywdą 
dla właścicieli innych kin. Wobec 
tego zarząd miasta na onegdajszem 
posiedzeniu propozycję kina „Udzia­
łowego" odrzucił.

Więźniowie nie będą pracowali

Ze względu na przeciągające się 
bezrobocie, Ministerjum sprawiedli­
wości celem niestwarzania niezdro­
wej konkurencji, wydało polecenie, 
aby władze więzienne nie wysyłały 
więźniów do instytucji prywatnych 1 
publicznych dla wykonywania robót 
za opłatą nazewnątrz więzień.

Z komisji budowlano-drogowej 
w będzinie.

Powołana przez Radę miejską w 
Będzinie komisja budowlano-drogo- 
wa odbyła pierwsze posiedzenie, na 
którem przyjęto projekt regulaminu 
miejskiej komisji budowlano drogo­
wej.

Co moź'* dobra organizacja?

Na tie obecnego przesilenia i za­
stoju, gdzie bandel i przemysł prze­
chodzi silny kryzys, a nawet instytu­
cje bankowe upadają, tem jaskrawiej 
uwydatnia się działalność spółdziel­
czego Stów, spożywców w Będzinie, 
które mimo niesprzyjających warun­
ków, stale się rozwija. Najlepszym 
tego dowodem iest fakt, iż w ciągu 
roku otwarto 5 nowych filji na przed­
mieściach. dziś zaś uruchomiono 6 
filję na Warpiu.

Tego rodzaju działalność i roz­
wój spółdzielni zawdzięczać należy 
sprężystej pracy zsrządu, który nie 
zrażając się trudnościami, kroczy wy­
trwale naprzód, propagując ruch spół­
dzielczy wśród szerokich warstw Ju- 
dnośsi, co z uznaniem trzeba zazna­
czyć.

Ilu bezrobotnych otrzymało 
kartofle w Będzinie?

Magistrat będziński wydał dotych­
czas około 3 tysięcy korcy kartofli 
990 bezrobotnym, otrzymującym za­
siłki i przeszło 1000 korcy 300 bez­
robotnym, nie pobierającym zapomóg.

Bezrobotnych pracowników umy­
słowych zgłosiło się dotychczas po 
kartofle około 40 osób.

Wiceprezydent m. Będzina

Na wczoraiszetn posiedzeniu Rady 
miejskiej w Będzinie dokonano m. in 
wyboru wiceprezydenta miasta.

Wiceprezydentem ponownie wybra­
ny został p. RubinWcht, który na 29 
obecnych otrzymał 16 głosów.

Co to ma znaczyć?

Duże poruszenie wywołała w Dą­
browie wiadomość o udzieleniu kon­
cesji na trafikę niejakiemu A. Rechni- 
cowi, a to z tego względu, że dziś, 
gdy przeprowadza się rewizję dotych­
czasowych koncesji i gdy Polakowi 
bardzo trudno jest otrzymać jakąkol­
wiek koncesię, żydzi z łatwością o- 
trzymują tego rodzaju uprawnienia.

Ciekawa rzecz, na jakiej podsta­
wie wspomniany Rechnic otrzymał 
koncesję, boć chyba motyw, iż słu­
żył on w batalionie wartowniczym 
przez dwa czy trzy miesiące lub że 
ojciec był w więzieniu za potajemne 
pędzenie spirytusu, nie jest, zda|e się, 
wystarczający i miarodajny.

Jak się dowiadujemy, w sprawie 
tej ma się udać do Warszawy dele­
gacja inwalidów wojennych i kupie­
ctwa, celem otrzymania wyjaśnień 
od władz centralnych, przyczem de­
legacie za pośrednictwem posłów bę­
dzie żąd-ła zaprzestanie dotychczaso­
wego systemu wydawania wszelkiego 
rodza|u koncesji ze szkodą dla isto­
tnie uprawnionych.

Chodnik przed kinem.

Zarząd miasta Sosnowca wezwał

Trzeci dzień rozpraw. 
Ręka Waldenberga.

Duło czasu zajęło wczoraj badanie 
dowodów rzeczowych i zeznanie eksper­
ta, prof. Kwinty.

Według jego zeznań sprawozdania 
z komunistycznych posiedzeń okręgowych 
I dzielnicowych pisane sa ręką głównego 
oskarżonego Stanisława Kołodzieja.

Na marginesie tych sprawozdań są 
dopiski, uwagi i korekty, pisane ręką 
Waldenberga, osobistości znanej z nie­
dawnego procesu komunistycznego, w 
którym Waldenberg, emlsarjusz 3 mlę- 
dzynarodówKi, został skazany przez Sąd 
okręgowy w Sosnowcu na 8 lat ciężkie­
go więzienia.

Mimowoli przypominają się słowa

Wnioski podprokuratora.
Po przerwie obiadowej zaorał głos 

podprok. jewmewicz, wykazując w prze­
mówieniu zgubne skutki działalności 
Zw. młodzieży komunistycznej. Dział al- 
ność tego Zw. rozszerzyła się nawet ua 
wojsko.

W zakończeniu mowy podprok. po­
stawił wniosek, domagaiąc się następu­
jących kar dla poszczególnych oskarżo­
nych:

Stanisław Kołodziej — 5 lat ciężkie­
go więzienia;

Jan (jąsiurek, Ludwik Lipski, Szyja 
Wygodzki i Maks Kretner — po 4 lata 
ciężkiego więzienia;

Stanisław Buczak i M eczysław Szy­

Przemówienia obrońców.
Po rzeczowej mowie mec. Kona 

przewodmc*ący udziela głosu mec. Pa 
wełkowi, obrońcy osk. Zawadzkiej, Zają 
ców°y. Pacieja, Zycha i Barankiewicza

Mec. Pawełek, wspomniawszy akt 
oskarient‘a> uowołał się na słowa B ole- 
slawo Prusa: — Wtoczono ciężką ar­
matę przeciwko wroolom i jaskółkom.

Ta młodzież nie była jaszczu w par 
tji komunistycznej, lecz znala^a się w jej 
przednokoju. Przechodziła ona dopiero 
treblówkę, a w najlepszym razie szkodę 
dokształcającą, jest to miodzie* od lat *6 
do 24. Zarzuty o zbrodniczej dziaiaiuj- 
ści w wojsku są zarzutami na wyrost.

Oskarżeni to typowy produkt czasów 
powojeonycn. Dużą rolę w przynależ 
ności do partji komunistycznej odgrywa 
ła hlsterja i fascynujący wpływ waiden- 
berga.

Następnie przemawia! mec. Barci- 
kowski, broniący Plakównę i Szenwal- 
dównę. Mecenas wziął w obronę 16-le- 
tnią Plakównę, nazywając lą Benjamiu- 
kiem w tej sprawie. Najmłodsza wie­

właścicieli kina „Udziałowego*, aby 
doprowadzono do porządku chodnik 
przed gmachem na ul. 3 Maja.

Po remoncie.

Dziś komisja miejska w Sosnow­
cu odbierze wyremontowaną szosę, 
wiodącą do Modrzejowa. Odebrane 
też będą wykończone ulice: Grocho­
wa, Pszenna i Średnia.

Tydzień akademika w Czeladzi.

W Czeladzi zawiązano komitet, 
który zarządza loterją na rzecz aka 
demików- Na' loterji są do wygrania 
poważne fanty, jak koń, krowa, apa­
rat fotograficzny, rower, zegarek sre­
brny itp. Punkty sprzedaży losów 
są następujące: sala magistratu, sala 
w b. ratuszu w Rynku, klub na „Sa 
turnie", sokolnia na kopalni „Czeladź*, 
i klub na kop. „Jowisz*. Cena 1 losu 
50 gr. powinna zachęcić wszystkich 
do wzięcia udziału w loterji. Wy­
stawę fantów urządzono w sali b. ra­
tusza w Rynku, gdzie otwarta jest 
codziennie od godz. 4 — 8 popoł 
W tychże godzinach odbywa się ró­
wnież sprzedaż losów.

Sprawa aresztu w Koziegłowach

W swoim czasie poruszaliśmy 
sprawą aresztu gminnego w Kozie­
głowach, który znajdu|e się w są­
siedztwie szkoły, co ze względów pe­

mecenasa Pawełka, który broniąc In­
nych wspóioskarionych w procesie iVal- 
denberga, mówił tak o jego działalności:

—Niby czarny kruk z pomieści Elga- 
ra Poe pukał w okna i wyciągał swe ofia 
ry na zguoę.

Zarówno w poprzednim procesie 
Brauna i tow., jak i obecnie na rozpra­
wie sądowej przeciwko członkom Zw. 
miodzleży komuaisty.znei w sali sądo­
wej unosi się duch Waldenoerga, który, 
znając sztukę magaetyzowania swych 
ofiar, wciągał w sieć dziesiątki robotni­
ków i młodzież, w wielu wypadkach ole 
zdającą sobie sprawy z przestępstwa, 
którego się stają uczestnikami.

dłowski po 4 lata domu poprawy;
Stanisław Duraj, Stanisław Godlew­

ski, Aiitum Pyptacz, Stanisław Pietras, 
Szullm Lewenberg, Czesław i Bolesław 
bracia Stachowiczowie. Ignacy jarosz 
Franciszek Musiał, Józef Krzywjrzeka 
W.adysiaw Szewczyk, W adyslaw Paclej, 
Zygmunt Buczak, Bolesław Zaciera. Fran­
ciszek Rogowicz, Bolesław Zych i Fran­
ciszek Kroi—po 3 lata domu poprawy;

Magdalena Zawadzka 1 Leontyna 
Szeiwctldówaa po lata domu poprawy;

Dawid Baranktewicz, Antonina Pla- 
kówaa, Jadwiga Lawecka, Manta Zają­
cówna, Aron Hilter i Alter Wiatr — po 
1 roku domu poprawy.

kiem oskarżona nie jest, zdaniem mów­
cy. groźna dla spokoju i całości pań­
stwa polskiego.

Trafne spostrzeżenia o zabawie 
w komunistów czynił mec. Honigwill 
mówiąc o strachu, który ogarnął 
członków Zw. młodzieży komunistycz­
nej w obliczu policji. Niedoświadcze- 
ai ci konspiratorzy nie ukrywali się 
w obliczu przedstawicieli władzy.

— Łydki ruszały się w spo­
dniach — przytaczał mec. Honigwill 
słowa Tetmajera.

Wogóle 1 teratura miał* wczoraj 
powodzenie. Mec. Pawełek przypo­
mniał sądowi Prusa, mec. Honigwill 
Tetmajera, zakończył zaś mowę od­
czytaniem sporej części felietonu 
Griymały-Siedleckiego z „Kurjera 
Warszawskiego* o idealistach wśród 
komunistów.

Około godz. 8 i pół wiecz. za­
kończył się przewód sądowy.

Wyrok będzie ogłoszony dziś o 
I godz. 4 pop. K. C-rk.

dagogicznych jest niewskazane i szko­
dliwe.

Ponieważ sprawa ta nie została 
dotychczas załatwiona, obecnie wy* 
stąpiła w tej kwestji powiatowa Rada 
szkolna, domagaiąc się od wydziału 
powiatowego Sejmiku definitywnego 
rozstrzygnięcia wapomnianej sprawy 
i przeniesienia aresztu w inne miejsce.

Pożar w Grodźcu.
(s) Wczoraj o godzinie 1 popo­

łudniu powstał pożar w zabudowa­
niach S-ów Zagórnego, w bliskości 
kościoła. Pastwą płomieni padł ma­
ły domek kryty słomą, zamieszkały 
przez strażaka Tow. Solvay p. Wę­
grzyna. Płomienie tak szybko ogar­
nęły wnętrze mieszkania, źe nie zdo­
łano wynieść rzeczy, Które w części 
ogień pochłonął, a resztę wyniesiono 
w stanie opalonym. Spalił się rów­
nież kot, który nie zdążył ratować 
się ucieczką.

Przyczyny pożaru narazie nie u- 
stalono. Straty z tego powodu po­
wstałe oceniają na około 2500 zło­
tych.

Na miejsce wypadku prsybyły 
kolejno straż ocnotmesa wiejska, 
straż Tow. Solray, która pożar u- 
iniejscowiły. Następnie przybyły : 
straż Tow. Grodzieckiego oraz straż 
miejska ochotnicza z Czeladzi, które 

• jednak w akcji ratunkowej udziału 
I nie brały.

MIGAWKI.

Kwiatki na kożaclifl.
Liczni podróżni spieszący w ub. 

wtorek na dworzec kolejowy w Dąbro- 
bie zdziwili się niepomiernie, widząc 
na skwerze przed dworcem robotni­
ków, którzy z niezwykłym pośpie­
chem krzątali się około sformowania 
kształtnych klombów.

To niebywałe w listopadzie zja­
wisko wywołało szereg domysłów, 
przyczem przeważało mniemanie, iż 
władze kolejowe doszedłszy do prze­
konania, że w tym roku wogóle nie 
będzie zimy, postanowiły gwoli u- 
piększenia dworca zasadzić kwia­
tuszki. Zagadkę jednak dość wcześnie, 
wyjaśnili sami robotnicy. Okazuje aię, 
iż przez Dąbrowę przejeżdżał dyre­
ktor ruchu, wobec czego kazano na 
gwałt sporządzić klomby i upiększyć 
skwer, licząc na to, że dygnitarz wy­
siądzie na stacji i ucieszy się pię­
knym widokiem. Przewidywania te 
zawiodły jednak, gdyż dygnitarz ko­
lejowy nie raczył nawet wychylić gło­
wy z okna wagonu i nie mógł oce­
nić wyrażonych tak niewłaściwie do­
brych chęci.

Zamiast jednak przyczepiać kwia­
tuszki do przysłowiowego kożucha, 
w chwilach.. uroczystych, lepiejby 
uczyniono, dbając stale o utrzymanie 
porządku na stacji w Dąbrowie, któ­
rej ubikacje są stale zanieczyszczone 
i brudne, gdyby pomyślano o chodni­
ku w stronę dworca, którego brak 
jest nieznośny i o zachowaniu hygje- 
ny w budynku. Klomby i kwiatuszki 
to jak awans i ordery, na które za­
wsze można troszkę poczekać.

fyianj gruz iMit! szkuty jtalntl 
w Dąbrowie.

Uczeń wydziału mierniczego pań­
stwowej szkoły górniczej i hutniczej 
w Dąbrowie, Stanisław Szymański, 
sporządził z dużym nakładem pracy 
i talentu plan Sopliców* i okolicy do 
noematu Adama MicKiewicza, „Pan 
Tadeusz*. Plan ten sporządził on 
według układu Z. Kramsztyka i wła­
snych uzupełnień na podstawie le­
ktury poematu.

Praca młodego ucznia jest praw­
dziwą chlubą szkoły i profesorów, 
pod których kierunkiem wyrosły u 
młodego chłopca tak piękne ambicje. 
Plan Soplicowa, wykonany w Dąbro­
wie wedłbg obecnie przyjętych w Pol­
sce oznaczeń topograficznych, jest u- 
oikatem w pracy polskiego szkolni­
ctwa, obok pracy podobnej, wykona­
nej dla wydawnictwa „Pana Tadeu­
sza* nakładem lwowskiej książnicy 
„Atlas*, które jednak przedstawia ra­
czej rysunek niż plan Soplicowa, a 
była sporządzona także na podstawie 
pracy Kramsztyka, ale nie przez u- 
cznia.

Wydanie „planu Soplicowa* przez 
kółko uczni ów-mierników szkcły gór­
niczej i hutniczej w Dąbrowie, i to 
własnym nakładem, nastręczało w dzi­
siejszych ciężkich czasach bardzo po­
ważne trudności zarówno finansowe, 
jak i techniczne. Plan jednak wyda­
no narazie w ilości 100 egzemplarzy.

Jeden egzemplarz przesłano nam 
do Redakcji. Jak się okazuje, wy­
dawnictwo uczniowskie, nader sta­
ranne i estetetyczne, może śmiało 
konkurować z wydawnictwami sta­
rych a nawet stołecznych firm. Na­
szem zdaniem, „Plan Soplicowa* zna­
komicie nadaje się do objaśnień przy 
lekturze „Pana Tadeusza* w szko­
łach, które powinny zaopatrzyć się 
w ten środek naukowy, przez samą 
młodzież sporządzony.

Jak się dowiadujemy, „Plan So­
pliców** oglądał znakomity geograf 
polski, profesor Uniwersytetu lwow­
skiego, dr. Eugenjusz Romer, i wy* 
raził się o nim bardzo pochlebnie.

„Plan Soplicowa* nabyć można 
w szkole górniczej i hutniczej w Dą­
browie po cenie 2 zŁ za egzemplarz.
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do II klasy Polskie! Państwowel Utarli Klasowe!
sa leszcze do naavcia do dnia 10-11 U. r.

w kolektorze JOZEFA HLAWSKIEGO
w Sosnowcu, ulica 3-go Maja 23, telefon 2-24.

— 6o drugi los wygrgwa. —

Kronika Olkuska.
W dniu oddania hołdu poległym.

Dnia 2 bm. odbyło się w farnym 
kościele uroczyste nabożeństwo ża­
łobne za poległych w walce za Oj­
czyznę oraz procesja na cmentarz. 
Na płycie „Nieznanego Żołnierza" 
złożono kilka wieńców, między inny­
mi jeden od dzieci ze schroniska Nie- 
sułowickiego. Na grobie pułkownika 
Nullo, który został uporządkowany, 
złożono ładny metalowy wieniec. Zło­
żono również wieniec na grobie po­
wstańca z r. 31.

Należy z uznaniem zaznaczyć, że 
i okolica nie zapomniała o poległych 
w Bsdlinie pod Krzywopłotami 43 le­
gionistach, gdzie znaleźli wspólną 
mogiłę. Grób tych bohaterów udeko­
rowano i złożono na nim wieńce.

We wszystkich urzędach komu­
nalnych w Olkuszu uczczono pamięć 
poległych przez powstanie i minutę 
uroczystego skupienia. Urzędy pań­
stwowe przerwały pracę na dwie go­
dziny.

W dniu 1 bm. sprzedawano zna­
czki na konserwację grobów bohate­
rów narodowych.

Z życia kupców.

Odbyło się ogólne nadzwyczajne 
zebranie członków Stowarzyszenia 
kupców polskich, oddział w Olkuszu 
Cod przewodnictwem prezesa p. Świąt- 

owakiego w obecności specjalnie za­
proszonych osób: prezesa Związku 
kupców, oddziału sosnowieckiego, p. 
Witkowskiego i członka tegoż Związ­
ku, p. Krzysztofika.

Po zapoznaniu zebranych z do­
tychczasową działalnością oddziału 
przez p. Anyża, omawiano aktualne 
sprawy kupiectwa, które, lak wszędzie, 
przechodzi kryzys handlowy. Zebrani 
zastanawiali się nad poprawą tego 
położenia, uchwalając szereg postu* 
latów. W pierwszym rzędzie uważa­
no za celowe połączenie się z rze­
mieślnikami i założenie w Olkuszu 
własnej hurtowni na wzór Sosnowca; 
dalszym tematem obrad było dążenie 
do wnikania w życie samorządowe; 
staranie się w Urzędzie skarbowym 
o sprawiedliwy i prawidłowy wymiar 
podatków od kupców 1 rzemieślników; 
nawiązanie bliższego kontaktu z in­
stytucją kredytową, t. j. z Bankiem 
spółdzielczym w Olkuszu i uzyskanie 
od niego większego kredytu na cele 
kupiectwa i rzemiosła itp.

Pozatem postanowiono zwoływać 
zebrania możliwie częściej.

Krok do katastrofy.

Wczoraj przed samem nadejściem 
pociągu osobowego przejeżdżało przez 
przejazd przy fabryce „Olkusz" z 
przeciwnych stron dwóch gospodarzy: 
Guzik z Sikorki i Kocjan ze Słowika 
pod Olkuszem. Kiedy obydwie fur­
manki wjeżdżały na tor, nadjeżdżał 
również pociąg, który dzięki przyto­
mności maszynisty został gwałtownie 
wstrzymany. Niewiele brakowało do 
katastrofy, od której niechybnie zgi­
nęliby ludzie i konie. Ponieważ tor 
obok przejazdu fabryki jest łukowaty, 
należałoby przejazd w tem miejscu 
zabezpieczyć zaporą od ewent. dal­
szych wypadków.

„Tydzień akademika**.

Miejscowy Komitet otrzymał z 
Głównego komitetu z Warszawy do 
rozprzedaży 300 losów, oraz fanty. 
Sprzedaż losów już się rozpoczęła. 
Wydawanie fantów na zwykłe nume­
ry rozpocznie się w dn. 8 bm. na 
rzymskie zaś cyfry w dniu 15 bm. w 
sali magistrackiej. Do wygrania będą 
między innemi: koń, rower, aparat fo­
tograficzny, zegar i wiele innych 
przedmiotów. Oprócz tego na ten sam 
cel odbędzie się w dniu 6 bm. przed­
stawienie amatorskie (sztuczka „Wóz 
Drzymały") oraz koncert orkiestry 
gimnazjalnej.

Komitet uzupełniono przez zapro 
szeme jeszcze pp. jabłońskich z Klucz, 
generałowej Buchowieckiaj, Witczyń- 
skiej i burmistrza Radłowskiego.

LQSY
Hll DOMU iiwiH

Podjęta przez Związek inwalidów 
wojennych myśl wzniesienia w stolicy 
Rzeczypospolitej wielkiego gmachu „Do­
mu Inwalidów" doczeka się niebawem 
zrealizowania. Przy zwlązku ukonstytu­
ował się juź bowiem Komitet budowy 
„Domu inwalidów*. którego zadaniem 
jest gromadzeme funduszów na koszty 
związane z tą budową.

»Dom inwalidów* stanie na Żolibo­
rzu, tuż przed kolonią oficerską na przy­
szłym placu inwalidów, z piękną per­
spektywą z alei Gwardji, łączącej ten 
plac z Cytadelą. Będzie to olbrzymi 
gmach dwupiętrowy w kształcie luku o 
formie klasycznej. Mieścić będzie oprócz 
biur zarządu głównego Związku inwali­
dów, warszMty, internat dla sierot po 
inwalidach,, internat dla studentów i 
uczniów inwalidów i dzieci tychże, dalej 
czytelnię i bibliotekę, hotel dla przyje­
zdnych członków Związku, internat-przy- ’

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Rewizja taryfy celnej.

W tych dniach zostanie ogłoszone 
w „Dzienniku Ustaw" rozporządzenie 
ministrów: skarbu, przemysłu i handlu 
oraz rolnictwa i dóbr państwowych w 
sprawie częściowej zmiany taryfy celnej.

Ustalone w tem rozporządzeniu 
podwyższone stawki celne obowiązy­
wać będą od 1 stycznia 1926 r. Maszy­
ny i aparaty, wymienione w punktach 
1, 9, 14 i 33 pozycji 167 taryfy celnej, 
a mianowicie: osobno niewymienione 
maszyny dla cukrowni, gorzelni, bro­
warów i słodował, pompy specjalne pa­
rowe i transmisyjne dla cukrowni, bro­
warów, słodowni, gorzelni, rafinerji, ole­
jów mineralnych; pompy specjalne od­

Gdafisk a wojna
Zestawienie cyfr ruchu w porcie 

gdańskim wykazuje niezbicie, iż Gdańsk 
czerpie korzyści z wojny celnej polsko- 
niemieckiej.

W lipcu r. b. ruch okrętów w por­
cie gdańskim osiągnął cyfry wyższe, 
niż we wszystkich latach poprzednich. 
W tym miesiącu zawinęło do portu 
gdańskiego aż 430 statków o łącznej 
ładowności 157,566 tonn, odpłynęło zaś 
425 statków o łącznej ładowności

Stosunki handlowe polsko-rumuńskie
Ożywione bardzo w r. 1925 sto­

sunki handlowe pomiędzy Polską a Ru- 
munją w latach następnych uległy zna­
cznemu osłabieniu.

Osłabienie tętna wymiany ze stro­
ny rumuńskich sfer gospodarczych byio 
t omaczone niesolidnością i niesłowno- 
ścią kupców polskich. Przeprowadzone 
w tej mierze dochodzenie przez Zwią 
zek Izb przemysłowo-handlowych Rze 
czypospolitej Polskiej wykazało, iż nie­
solidność ta była obustronna, zaś na

Iłowe orojokly ustaw i iłzieiłzioj raM drogowej.
Ministerjum robót publicznych 

przygotowało obecnie trzy progekty 
ustawodawcze, dotyczące gospodarki 
drogowej. Projekty te wpłyną w naj­
bliższym czasie na Radę ministrów.

Pierwszy z tych projektów — to 
przedłużenie tnocy obowiązującej u- 
stawy o przymusowem dostarczaniu 
środków przewozowych na potrzeby 
dróg. 

tutek dla inwalidów i potrzebujących po­
mocy lekarskiei i stałej opieki, szp ital- 
sanatorjum, kaplicę, warsztaty i Ł d.

Koszt budowy całego gmachu wy­
niesie 5 — 8 miljonów zł. Suma ta ze­
brana będzie glówaie z ofiar publicznych 
w postaci nabywania „cegiełek" jedno- 
złotowych, których sprzedaż rozpoczni e 
się niebawem na całym obszarze pań­
stwa.

Budowa „Domu inwalidów", który 
będzie niewątpliwie prawdziwą ozdobą 
stolicy, rozpocznie się na wiosnę roku 
przyszłego i potrwa 4—5 lat. Prowa­
dzona zaś będzie w ten sposób, źe już 
w pierwszym roku uruchomione zostaną 
i następnie stopniowo — w miarę po­
stępu robót — oddawane będą 
do użytku te części gmachu, które mie­
ścić będą najważniejsze Instytucje inwa­
lidzkie.

środkowe i" turbinowe dla cukrowni, 
gorzelni, browarów, słodowni, rafinerji 
olejów mineralnych, instalacji chłodni­
czych i do fabrykacji lodu, aparaty 
osobno niewymienione dla cukrowni, 
browarów, słodowni, gorzelni, rafinerji, 
olejów mineralnych, dla instalacji ch'od- 
niczych — opłacać będą cło, zawarte w 
taryfie z 1924 r., pod warunkiem zło­
żenia deklaracji zarówno fabrykanta 
jak i odbiorcy, stwierdzającej, że dana 
maszyny ma być użyta dla jednego z 
powyższych celów, oraz pod warunkiem 
clenia tych maszyn w urzędach: Biel 
sko, Cieszyn, Dziedzice, Gdańsk, Kra­
ków, Lwów, Poznań, Warszawa, Wilno.

celna z Niemcami.
156.044 tonn. W liczbie tej przeważały 
statki gdańskie, niemieckie i szwedzkie.

Wiele było również angielskich i 
duńskich. Zróżniczkowania pod wzglę­
dem ilag również osiągnęło mazitnum. 
Co do tonażu na pierwszem miejscu 
stały statki niemieckie, dalej angielskie, 
gdańskie i duńskie. Statki francuskie, 
jak wiadomo, utrzymują kontakt z Pol­
ską tylko przez Gdynię.

usprawiedliwienie polskich kapców mo­
żna przytoczyć fakt, iż rumuńskie wła­
dze celne częstokroć w nieuzasadnio­
ny sposób uzależniały wpuszczanie poi 
skich towarów od złożenia znacznych 
opłat fiskalnych.

Uiszczanie tych opłat obciążało tak 
dalece towary eksportowane z Polski, 
że rumuńscy odbiorcy zaniechali ich 
sprowadzania, jako niewytrzymujących 
kalkulacji.

Projekt drugi ma ustalić ogólne 
ramy programu drogowego — pań­
stwowego i samorządowego — na 
przeciąg lat 30. Ustawa m. in. ma 
włożyć na samorządy obowiązek za­
miany dzisiejszych dróg gruntowych 
na drogi o twardej nawierzchni w o- 
kreśionym przeciągu czasu. Równo­
cześnie ustawa ma ustanowić pierwszy 
obowiązek państwa do subwencjono­

Główna wygrana

Zl. IOWO
wania budowy dróg samorządowych w 
określonych procentowo granicach w 
zależności od znaczenia drogi. Po­
zatem ustawa upoważnia rząd do o- 
peracji kredytowych na cele inwe­
stycji drogowych.

Trzeci projekt dotyczy wprowa­
dzenia państwowego podatku, względ­
nie opłat, od pojazdów mechanicz­
nych i od zwierząt pociągowych na 
cele inwestycji drogowych. Dochód 
z tego źródła byłby dzielony między 
państwa a samorządy; samorządy z 
opłat od zwierząt otrzymałyby 75 pro­
cent, państwo — 25 proc. Podatek 
od samochodów dzielony byłby ko 
rzystniej dla państwa, które ma otrzy 
mać 40 proc. Podstawą obciążeni; 
pojazdów mechanicznych jest ich wa­
ga, zaś zwierząt pociągowych — licz­
ba, przy jednoczesnem wprowadzę 
ntu pewnego zróżniczkowania obcią 
żenią zwierząt.

Giełda warszawska.
Warszawa, 4 listopada.

Nowy Jork — 5.98 
Dolar — 6.02 
Londyn — 29.13 
Praga — 17.827, 
Paryż — 24,35*-/‘ 
Wiedeń — 84.77 
Włochy — 23.76 
Belgja — 27.21 
Szwajcaria — 115.90 » & >■

Kronika Zawiercia.
Przykład idzie z góry.

Od dwóch lat przeszło w domu 
miejskim przy ulicy Polnej ar. 11 
znajduje się zlew, od którego odpływ 
puszczony jest rurą prosto na uWcę. 
a raczej na chodnik.

Nie należy ten zlew do przyje 
mnych rzeczy, ponieważ już niejeden 
z przechodniów narażony był niespo­
dziewanie na poplamienie sobie ubra­
nie i zanieczyszczenia obuwia. Od 
czasu do czasu zaś ścieki te z braku 
odpowiedniego spadu tworzą zator, 
jak to ma miejsce i obecnie przy 
zbiegu ulicy Sawickiego około posia 
dłości p. Kustry, a przytem gnijąc 
wydzielają niemiłą woń, zatruwając 
powietrze na większej przestrzeni.

Możeby Magistrat zainteresował 
się powyższą sprawą i usunął zlew 
lub też przeznaczył dla ścieków od­
powiedniejsze miejsce. Ciekawa rzecz 
że władze policyjne i Komisja sani­
tarna nie zauważyła dotąd tego nie­
chlujstwa, podczas gdy niejednokro­
tnie nakłada się ksry za wylewanie 
na ulicę czystej wody.

Bezrobotni a Magistrat.
Onegdaj tłum bezrobotnych, 

wskutek nie otrzymania należnej zapo­
mogi pieniężnej, przybrał przed Ma­
gistratem groźną postawę, wyrażając 
głośno swe niezadowolenie. Niewąt­
pliwie doszłoby do poważniejszych 
zsbnrzeń, gdyby nie taktowna inter­
wencja policji, która zapobiegła wszel­
kim ekscesom. Po paru godzinach 
tłum w spokoju rozszedł się.

Awanturnicy.
Zamieszkali przy ulicy Górno­

śląskiej Chrobak Stefan, Wala Anto- 
ni, Wala Józef i Rubin Marja, nadu­
żywszy alkoholu, wszczęli awanturę 
między sobą, a następnie z nożami 
w ręku poczęli zaczepiać przecho­
dniów. Kiedy zawezwana policja in­
terweniowała, chcąc uspokoić awan­
turników, ci zaatakowali policjantów 
kamieniami i kawałkami cegieł. W 
końcu udało się awauturników zatrzy­
mać i odprowadzić do aresztu. Spra­
wę przekazano sędziemu śledczemu

Kradzież.
Waldrerand Dobcia zamieszkał, 

przy ul. Marszałkowskiej 10 zameldo­
wała policji, że skradziono jej ze 
strychu pościel wartości 70 zł. Spraw­
ców kradzieży poszukuje policja.
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Z całej Polski.
Aresztowanie oodgrokoratora.
Duże wrażenie wywołała w Wił. 

nie wiadomość o aresztowania podpro­
kuratora Sądu okręgowego Hurczyna. 
Aresztowano go w sobotę o godz. 4 
popoł. z rozkazu prk Hołowicza Hur- 
czyn przez 3 lata systematycznie za­
bierał pieniądze z depozytów sądo­
wych. Żdefraudowai w ten sposób 
56 000 zł., Hurczyn iest prawosła­
wnym, pochodzi ze zruszczałej rodzi­
my polskiej, jest on bratankiem b. ro­
syjskiego gubernatora w Wilnie.

„Kalś ta wloz?"
W czasie uroczystości ku czci 

.Nieznanego Żołnierza" w Warsza­
wie w chwili wyruszenia z Katedry 
żałobnego konduktu ze zwłokami .Nie­
znanego Żołnierza*, zatrzymano na 
al. Królewskiej grupę młodzieży usi­
łującej przerwać kordon policyjny, 
odgradzający plac Saski. Panowie ci, 
w liczbie około 40 u, podszywali się 
aod jakąś .Delegację* i chcieli na 
;wałt zdązyć na Plac Saski, przed 
przybyciem pochodu. Bystre oczy po- 
icji politycznej dostrzegły w szere­
gach rzekomej delegacji znajome 
twarze .. Okazało się, że byli to ko­
muniści. Część .delegacji" zatrzyma­
no w areszcie, drugą część zwolnio­
no, po ustaleniu nazwisk i adresów

Wieści z Rosji.
Rogi oa koleiach sowieckidi.
OPU- kolejowe otrzymało od rządu 

sowieckiego Dolecenie zestawienia spi­
sów kn|piarzv rosyjskich podejrzanych 
o przekonana kontrrewolucyjne. W cią­
gu naibliiszwch trzech miesięcy wszyst­
kie osoby, wniesione do tych spisów, 
zostaną usunięte z kolejnictwa sowiec­
kiego,

Amnestii nie Mzlt w Rosił.
Zapowiadana 17 X jako w 20 tą 

rocznicę rewolucji 1905. anąrję^tja ootłły- 
czns nie doszła, falc wiemy, do skutku 
Nasiennie roze«z»v a'ę wieści o amnestii 
na 7 XI iako rocznicy bolszewickięgó 
przewrotu. Obecnie komisarz ludowy 
sprawiedliwości Karski otcialhleoświad­
czył, ie amnestia ogłoszona nie będzie.

Liłrwfdada ta’nvch wrzniiil.
Według urzędowych danych sowiec­

kich na Ukrainie tlikw dowano w ciągu 
pierwszych dziewięciu nresięcy roku b‘e- 
żaceno 9 200 tainych gorzelni Z liczby 
rej 8 700 przypada na wieś, 500 zaś — 
na miasta.

Knwa kniei żelazna na Syberii.
Ukończona budowa linji kolejowej 

pomiędzy Minus ńskiem a Aciyńs^ieJl 
w po>udniowei części rosyjskiej Syberji, 
wkrótce będzie otwarta dla ruehu oasa 
perskiego. Ruęh towarpwy odoywa się 
juź na niej od miesiąca. Droga ta ma 
niezwykle waź ie zna.-ćenie. ze względu 
na wywóz zboża z urodzajnych części 
Sybejn. Budowa tei drogi odegra b. 
ważna rolę yv rozwmu życia gospodar­
czego kraiu minusióikiego, jednego z 
-logatszych reionów Syb.-rii. D ugość 
.ei drogi wynosi 300 kim. i stanowi ona 
jedno z ogniw, które w przyszłości zwią- 
żą wielką drogę syberyiską z projekto­
waną koleją ppłudniową-iyberyjską.

Aresztowane 6) komtuistóir 
w Moskwib.

OPU. moskiewskie aresztowało w 
Moskwie 60 członków partji komum- 
itycznei. zaimuiacycn mnici lub więcei 
wybitne staiiowska w unarodowionym 
przemyśle sowieckim. Aresztowania sto­
ją w związku z wi tkiemi nadużyciami, 
wykrytemi przez JPU. W najwyższejra- 
dzie gospodarstwa araiowego oraz w za­
rządach wustów przemysłu sowieckiego. 
Wicei>reze» rady komisarzy ludowych 
Kamieniew ma być zamieszauy w tę 
sprawę.

Poszukuje się od zaraz

młodego rysownika 
(pomocnika markszajderskiego).

Oferty proszę nadsyłać pod:
7380 .S. A.* do Adrnimstracll dziennika .Iskra*.

Mia Moo na nota morzu okretn.
Bont wllanel załogi I walka o ostatnie dętki ratoaki.

Dzienniki londyńskie podają stcze 
góły zatonięcia okrętu „Comanche", 
który wiózł do Europy ładunek ze 
świecami. Połowę drogi odbył statek 
w najpomyślniejszych warunkach.

Raptem, nocą powstał w jednej 
z kabin pożar, który objął cały po­
kład i przeniósł się na składy, gdzie 
znajdowało się mnóstwo skrzyń ze 
świecami Napotkawszy tutaj łatwo 
palny materiał, ogień rozszerzał się 
7. przerałatąca wprost szybkością, o- 
garniałac wkrótce halę maszyn.

Załoga czyniła nadludzkie wysił­
ki, celem zlokalizowania szalejącego 
żywiołu. Na zlecenie kapitana, pu­
szczono w rueh wszystkie sikawki, 
lecz oto wkrótce zlewany statek po­
czął epraz bardziej pogrążać się w 
odmętach fal.

widząc nowe niebezpieczeństwo 
rzucono się natychmiast do wypom­
powywania wody, gdyż wdarła się 
ona do wnętrza okrętu — maszyn, u- 
ńieruchamiając ie. Na dobitek nie­
szczęścia, odmówiły posłuszeństwa 
również zapasowa motory.

Wreszcie ogień przybrał takie 
rozmiary, że dalsze pozostawanie na 
statku było niemożliwe W ostatniej 
chwili rzucono się ku ludziom, które 
mogły również paść pastwą pło­
mieni.

Podczas tłoku, runął z trzaskiem 
największy maszt, rozsypując dokoła 
snopy 13kier i przywalając swym cię­
żarem paru ludzi z pośród załogi. 
Wówczas panika przybrała nlewiaro- 
godne wprost rozmiary: ludzie biega­
li jak opętani, bijąc się i spychając 
wzajemnie, byle znaleźć miejsce na 
łodziach. Niejednego słabszego wy- 
rzucono poza burtę, niejeden wyzio­
nął ducha pod butami tłoczącej, roz­
szalałej i zatartej tłuszczy.

Oto co opowiada jeden z trzy­
dziestu uratowanych rozbitków:

Załoga składała się przeważnie z 
murzynów, którzy krytycznej nocy 
spili się i w chwili po2aru nie byli 
zupełnie zdolni do akcji ratunkowej. 
Jeden z nich najprawdopodobniej pod­
palił przez nieostrożność zasłonę w 
kabinie pierwszej klasy, wzniecając 
ogień, a ten przedostał się wkrótce 
na pokład Na ratunek pospieszyli 
więc w pierwszym rzędzie pasażero­
wie, zająwszy odrazu wyznaczone im 
przez kapitana stanowiska.

Podchmieleni czarni nie chcieli 
jednak słuchać żadnych rozkazów i 
zaczęli się masowo tłoczyć ku ło­
dziom. od których odpędzali icb ofi­
cerowie, grożąc użyciem rewolwe. 
rów.

Gdyby załogą nie nadużyła alko­
holu, wówczas katastrofa nie przy­
brałaby tak ogromnych rozmiarów i 
ogień z początku można było ugasić,

tawiiii! moraia w PjolropMe.
Według wjadomości prasy rosyj 

sklej dokonane przez władzę sowiec 
ką w Piotrogrodzie aresztowania przy 
bierają sensacyjny charakter. GPU 
piotrogrodzkie aresztowało szereg o- 
sób związanych z wywiadem estoń 
akim i angielskim. Osoby te znajdo­
wały aie w śoisłytn kontakcie z p<zed- 
stawicielami przeciwsowieckicb orga- 
nizacyj kontrrewolucyjnych.

Niestety niewprawne ręce podjęły się 
akcji ratunkowej, potęgując tylko o- 
gólne zamieszanie, gdyż pasażerom, 
nie obznajmionym dokładnie z rozkła­
dem statku, trzeba było dopiero po­
kazywać wszystkie przyrządy i jak 
się z nimi należy obchodzić.

W dodatku w chwili opuszczania 
pokładu, zawrzała zacięta Walka mię 
dzy szukającym* ratunku a- pijaną 
czarną czeredą, która zrzucała pasa­
żerów do wody, aby owładnąć ich 
bagażami. O dostęp do każdej z ło­
dzi toczył się bój na śmierć i życie. 
Wreszcie udało się odebrać murzy­
nom jedną z łodzi, oraz spuścić ją 
na wodę, przyczem pasażerowie mu­
sieli sami wziąć się do wioseł. Nie­
stety zmęczeni akcją ratunkową, przy­
tem niewprawni, wkrótce wszyscy 
powpadali do wody, wzywając dare­
mnie o pomoc. Czarni, siedząc już w 
jednej z łodzi, drwili sobie z owych 
rozpaczliwych nawoływań i w zapa­
miętaniu bili wiosłami po głowach 
walczących resztkami sił z falami.

Tymczasem ną statku toczył się 
dalej zacięty bój o dostęp do osta­
tnich łódek, dostępu do których bro­
nili rozwydrzeni murzyni, spuszczając 
je, jak gdyby na urągowisko, dopie­
ro w ostatniej chwili, kiedy wkręt 
pochylał Sie już na bok i lada chwi­
lą mógł zniknąć pod powierzchnią.

To też zaledwie kilkunastu pasa­
żerów zdołało wsiąść, lecz niebawem 
i te czółns przewróciły się dnem do 
góry, a prawte równocześnie znikł 
statek z powierzchni morza, jakkol­
wiek tu I ówdzie jego resztki nasyco­
ne stearyną, paliły się, unoszone 
przez fale. Nie zważając, że owe de­
ski były już nawpół apopielałe, że 
paliły okrutnie dłonie — nieszczęśliwi 
ludzie chwytali się ich, byle przedłu­
żyć życie, choć parę minut, byle nie 
pójść ną dno .

Gdy wreszcie zjawiły się na 
miejscu katastrofy dwa statki strażni­
cze, które zdążyły pełną parą na roz 
paczliwe wołanie o pomoc, posyłane 
w przestworza przez trwającego do 
ostatniej chwili na swym posterunku 
radiotelegrabstę, wówczas poczęto 
wyiawiać wśród mroków nocnych 
błądzące owe żywe pochodnie... Kil­
ku bowiem wydobyto z całkowicie o- 
palonenji włosami i częścią odzietr, 
wystającą ponad wodą; innych nie­
przytomnych, z szkieletami rąk, za- 
ciśoiętemi kurczowo, wżartetni nieja­
ko w zbawczą deskę, której nie puś­
cili, pom mo, że ciało było zwęglone.

Z pośród 60 pasażerów uratowa­
no zaledwie połowę, a wśród tych 30 
może kilku nie odniosło poważniej­
szych ran—resztą natomiast wygląda­
ła rozpaczliwie.

Bolszewikom udało się pochwy­
cić wszystkich prawie wywiadowców 
angielskich i estońskich na czele z 
przybyłym z Rewia oficerem armii 
estońskiej Snarakim. Go do członków 
organizacji antysowięckiej — areszto­
wania się me udały. Stało się to dzię­
ki głównodowodzącemu wojsk okręgu 
piotrogrodzkiego Gittiaowt, który nie 
dopuścił funkcjonarjuszów GPU do 

przeprowadzenia lewiryj w urzędach 
wojskowych, gdzie, według posiada­
nych przez GPU wiadomości kryli 
się przeważnie uczestnicy spisku prze- 
ciwsowieckiego,

Na żądanie GPU Gittis został 
zwolniony ze swego stanowiska i za­
stąpiony przez Szaposznikowa.

Ncogół aresztowania zostały roz­
poczęte dzięki dokumentom, dostar­
czonym władzy sowieckiej przez kon­
sula estońskiego w Jamburdu Taara, 
który, będąc estońskim urzędnikiem 
dyplomatycznym, jednocześnie praco­
wał w GPU piotrogrodzkiem.

(Rps.)

Ze świata.
Grzeczności fraacuskn-nlBmloclcIo.

Doaoszą z Moguncji: Osobistości 
urzędowe, a m. in. wysoki komisarz 
francuski w Nadrenii Tlrard. złożyły kwia­
ty na grobach żołnierzy francuskich 1 
niemieckich, poległych w latach 1870 i 
1914. Ze swej strony przedstawiciel* 
władz niemieckich złożyli wieńce na gro­
bach żołnierzy francuskich.

Zamazania «zvld(iw łrdisiUtk 
w Kownie.

Z Kowna donoszą, źe wobec rotoo- 
rządzenia ministerium spraw wewnętrz­
nych, które zniosło zakaz wywieszania 
szyldów w językach muejszości narodo­
wych, wiele firm żydowskich w Kownie 
wywiesiło szyldy w szyldy w języku ży­
dowskim. Nieznani sprawcy zamazali 
w nocy szyldy farbą, rozpo­
wszechniając jednocześnie odezwy w 
imieniu .kowieńskiego komitetu ligi an­
tysemickiej" w której ligą ta oświadcza, 
iź nie dopuści do wy wieszaaia szyldów 
żydowskich w Kowoie.

Zbyteczny Kat
Kat duński otrzymał od rząda 

wymówienie posady, ponieważ czyn­
ności jego od szeregu lat ograniczały 
się jedynie do pobierania gaży. W 
Danji od trzydziestu lat nie dokona­
no aoi jednej egzekucji, jakkolwiek 
kara śmierci nie jest oficjalnie zale­
siona.

Wykolelente .noctana milionerów".
Pociąg luksusowy, zwany exore- 

sem miijouerów. kursujący pomiędzy 
Kansas-City i Florydą, wykoleił się 
w pobliżu Victorjl. Pomiędzy zabity­
mi znajdowało aię 20 miljonerów ame­
rykańskich.

Mania tollganów w Ameryce.
W ostatnich tygodniach zachoro­

wały poważnie Stany Zjednoczone aa 
manję tulipanów. Za pojedyńcze 
egzemplarze tych pięknych kwiatów 
ustanowiono ceny, wahające się od 5 
do 10 tysięcy dolarów. W dniu 1 sier­
pnia br. wysłano z Rotterdamu (Ho- 
łandja jest ojczyzDą bodowi kwiatów) 
ogółem 70 tysięcy skrzyń Z tulipana­
mi wartości około 7 miljonów dola­
rów.

Osobltwv kongres.
Któżby pomyślał, że jest w Euro­

pie tylu „niedźwiedziarzy"? Tylu, że 
nawet za przykładem reszty świata po­
stanowili odbyć kongres czy też kon 
ferencję i w liczbie ^50 ciu zjechali się 
wraz ze swymi pupilami w miasteczku 
Gernsheim w Hesji. Miasto przez kil­
ka dni wyglądało jak kombinacja jar­
marku z menażerią. Najwięcej narzeka­
no na .kongresie" na rozmaitość monet 
w Europie, utrudniających wędrówki z 
kraju do kraju. Czyli w naukowem o- 
kreśleniu: domagano się unifikacji wa­
luty i skasowania trudnego w pieszym 
transporc e bilonu.

od 2-go do a-go 

„Nlebezaleczny wiek 
4u-to letnie kobiety' 

dramat w io akt w roli głównej 
Wł, Q»|darow.___________

Anens: ud 9-go listopada najgło­
śniejszy Światowy obraz 

.Kobttti o ilioiyitim •unleilo" 
życiowy dram erotyczny W 2 serjacn 
razem ppdłag rczgłuśoei powieści 

.Pokorny i Soiewaczka'
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POWIEŚĆ.

(ciąg dalszy) 20)

Marla sama zajmowała się dzie­
ckiem, czuwała nad niem, nie pozwo- 
Iłia, żeby mu czego brakowało, posy­
łała do szkoły; naprawiała ubranie z 
prawdziwą sztuką, ażeby jaknajdłużej 
było całe i czyste.

Wierna służąca zostawiała Anto­
niego w jrłgo .brudzie", jak mówiła, 
dlatego źe izba na dole nie mogła 
być porządnie utrzymana, gdy, prze­
ciwnie, pokój na pierwszem piętrze, 
gdzie sypiał Jerzy, wyglądał w po­
równaniu, jak pałac, choć było w nim 
tylko parę krzeseł, słomą wyplecio­
nych, stół biały, na którym chłopiec 
odrabiał zadania szkolne, i łóżko, 
zawsze białe i czyste.

Podwórze fermy, gdzie dawniej 
wszystko odczuwało czynnego i pra­
cowitego właściciela, gdzie służba 
zajęta była robotą, teraz puste było 
1 ciche.

Tego dnia Marja, z podwinięty­
mi rękawami, prała w balji bieliznę 
Jerzego, kiedy ukazał się Maąuart.

Służąca nie słyszała jego przyj­
ścia, gdyż myślą była daleko; jedno 
zawsze miała w głowie: przerażała ją 
przyszłość Jerzego.

— Dzień dobry, Mar jo, dzień do­
bry! Zawsze przy robocie! — rzekł 
Roman, który chciałby ściągnąć do 
siebie tę pracosrtą istotę i kilka ra­
zy robił jej propozycje, odrzucane 
jednak zawsze.

— Trzeba pracować, panie Ma­
ąuart! — odrzekła służąca. — Sama 
jestem teraz do wszystkiej roboty 
i nie mam czasu na zabawę.

Marja, ile razy zobaczyła Maquar- 
ta, otrząsała się ze wstrętem. Miała 
w sercu nienawiść dla tego człowie­
ka, który był katem benedykty.

Widok tego nędznika, tego po­
twora— jak go w duchu nazywała — 
sprawiał jej zawsze przykrość.

Ze twej strony M&ąuart nie był 
spokojny w jej obecności.

Od śmierci Benedykty, od tego 
wieczora Trzech Króli, nie postał 
w domu Eyerarda.

Co więcej, nie widział go nigdy 
inaczej, jak w obecności kilku osób.

Obawiał się znaleźć sam-na-sam 
z Antonim.

Bo choć przed nikim nie mówił, 
pamiętał wszakże o wypadku tego 
złowrogiego wieczora.

Maąuart, silnego charakteru, nie­
dostępny bojaźni, przez długi czas je­
dnak po nocach słyszał kulę, świszczą­
cą koło uązp, i budził się, drżąc cały.

Już jakiś czas chodził dokoła 
Marji, nie mogąc zdobyć się na po­
wiedzenie, poco przyszedł do termy, 
co w oczach Marji było wielkim wy­
padkiem.

Wiedziała, co prawda, co trzy­
mać o położeniu swego pana.

W całej wsi mówiono o rychłem 
wyrzuceniu Antoniego z fermy.

— Czy twój pan, Antoni, jest w 
domu, Marjo? — zapytał wkońcu Ma­
ąuart.

— Tak!
Roman wahał się jeszcze.
— Mógłbym z nim pomówić? — 

rzekł po chwilowej pauzie.
— Czemu nie.
— Bo to widzisz, Marjo, rozu­

miesz dobrze... czy on możebny?
— Chce pan wiedzieć, czy pija­

ny? — zapytała.
— Tak.
— To niech pan mówi poprostu, 

tak zawsze najlepiej!
— Więc co?
— Jeszcze nie.
— To właśnie cbciałem wiedzieć, 

Marjo! Pojmujesz, że trudno rozma­
wiać z człowiekiem nietrzeźwym.

— Może się pan z nim rozmó­
wić: jest prawie naczczo, i nie bez 
przyczyny.

Maąuart zrozumiał, że musi mieć 
pustki w kieszeni.

— To bardzo, bardzo dobrze! 
Bądź tak dobra, Marjo, i powiedz mu, 
że chcę z nim mówić!

— Z ochotą! — odpowiedziała 
Marja, wzruszona niezmiernie tem, że 
Maąuart chce się widzieć z Antonim, 
prawdopodobnie dlatego, aby mu o- 
znajmić bliskie wyrzucenie z fermy.

Służąca przestała prać i poszła 
po Antoniego.

Za chwilę Antoni ukazał się na 
progu; na jego widok Roman zbladł

— Acb, to ty, Maąuart? — rzekł 
Everard — cbcesz ze mną pomówić, 
więc wejdź!

Maąuart się nie ruszył. Antoni 
podjął, śmiejąc się:

— Nie obawiaj się, nie zjem cię! 
Rachowałem na twoje odwiedziny w 
tycb dniach.

Antoni Everard zmienił się do 
tego stopnia, że gdyby słodka Bene­
dykta, która spała na sąsiednim cmen­
tarzu, mogła ożyć, nie byłaby pozna­
ła swojego męża.

Chudy był teraz, twarz miał ob­
wisłą, zarośniętą, bluzę brudną i po­
dartą.

Maąuart, cboć w duchu niepew­
ny, wziął na odwagę i poszedł za go­
spodarzem do mieszkania.

— Wypijesz trochę? — zapytał 
Antoni, stawiając butelkę i dwie 
szklanki na stole.

— Dziękuję! Rzadko piję co in­
nego, niż wodę.

— Prawda, prawie tak, jak ja 
dawniej... Tyś nie pijak, Maąuarcie, 
o nie! Ja codzień się upijam, mam 
do tego swoje powody. Gdy się upi- 
ję, jestem przynajmniej szczęśliwy: 
nie myślę! A nie myśleć, to, widzisz 
jest spokój... Umarli nie nawiedzają 
wtedy!

(c. d. n.)

„Szwajcarskie nnukifi zioła
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiała funkcje 
organów trawienia 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 4930 

Sprzedają apteki i składy apteczne

BIAŁY 1 
PAPIER 
na wagę | 

iło spnoilania.’ 
Najlepiej nadaje się 

do sklepów 
spożywczych. § 

Wiadomość w „Iskrze", 
Dęblińska nr. 1. Telefon 73.

Choroby piersiowe . 
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, a 
ten wam potwierdzi, że 

.Balsam ThlocoIan-Age" 
jest uznanym środkiem przeciwko 

chorobom płucnym 
Zalecany przez powagi lekarskie 

.Balsam Thiocolan-Afle" 
leczy: Bronchit, gruźlicę, kaszel, 
koklusz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wagę ciała, obnita tempe­

raturę ciała. 6792
Sprzedają apteki. Skład główny 

apteka A. Oąseckiego w Warszawie

| Drobne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

HEMOROJDY.
Czopki hemorojdalnc 

Oąseckiego (z Kogutkiem) 
usuwaią ból, pieczenie, swędzenie, 

zmniejszają guzy (żylaki).
Żądać w aptekach. 6035

Ziemniaki, kapusta, 
marchew i buraki

J a H h 0 W A K, Sosnowiec,

BUJNY WŁOS 
OZDOBĄ 

kobiety i mężczyzny 
a jedynie racjonalnym środkiem 
na pobudzenie porostu włosów 
i zapobiegania ich Wypadaniu 
są to tabletki „CR IM“ fabryko­
wane pod nadzorem powag na­
ukowych w Fabr. Chemicznej 

„ESKA“ w Poznaniu.
Sł ik na 6 tygodni zł. 6.

Żądać carmo prospektów naukowych 
o tabletkach ,CR I N‘ w aptekach 
drogeriach I perfumeriach lub wproa, 

w fabryce.
Hurtownie do nabycia 

w Oestcchcwie w firmie 
J. Oruon, btary hvne^ Zl. 

6870-8

Mąkę żytnią 
wszelkich (atunłów z młynów 

Grudziądzkich .Cerealia" 
posiada stale na składzie 

przedstawiciel 7374-2 

Feliks Dzierżawski, 
w oosnowcu.

ul. Aleja 12, teiefon 887.

bprzedam sklep rzeźntcay w śród­
mieściu z kompletnem urządze­

niem. Cena przystępna. Wiadomość: 
.iskra" baorowa 7350-2
herma Kuiuic»a w Cłarouc me po- 
1 Siada na sprzedaż: kapustę, mar­
chew, karotę, buraki ćwikłowe w ła­
dunkach wagonowych po cenaca kon- 
kurencyinycn, poczta Czarnocin, po­
wiat Łódski, przystanek kolejowy 
.Wolbiorita*. 7355-2
Ł/apustę białą na centnary poleca 
** po najniższej cenie targowej Szla- 
chetką Wieiska iz. 7234-2

Kotka uu oouwia wielkości,g* 
czarne celidowe, kupuję w każ­

dej ilości. Warstawa ul Grzybowa 
18 5. Ryczywół 7387-2

Ctenografowie-(fki) zgłaszajcie si. 
Adres: Stenograf Polaki, Warsza 

wa. Mokotowska 57. 7309-27

| Poszukwane 5 groszy za wyraz {

| Jczciwa, inteligentna panna poszu- 
kuje miejsca gospodyni, może 

zająć się dziećmi. Zna sie na kucnn 
i gospodarstwie, chętnie na wyjazd 
Zgłossenia do filji „Iskry" Sosnowiec 
pod ,|8‘_______________ 7372
ĄA<uUa x icpuei ruduny p»nieon«. 

sierota prosi o zajęcie, najchi- 
niej do dziecka, lub pomocy pani 
domu. Łaskawe oferty do „Iskry* w 
Będzinie pod „Pracowita*. 7382

Różne.
10 groszy za wyraz. I

Ctenografji wyucza wszystkich bez 
° płatnie, listownie: Instytut Steno- 
giaficzny, Warszawa, Mokotowska 3-3. 

6548-2
serca, astma. Lecznica 
Kraków. Szujskiego.

7.168 2
( jstr.c-gam przed naoyciein wessi. 

na zł. 30 wystawionego przez 
Bronisława i Władysławę Pawińskicii. 
tnajduiącego się w posiadaoiu p. 
Żyłki Władysława Pawuiska. 7373
Nauczycielka udziela korepetycji w 
* ’ zakresie 6-ciu klas gimnazjalnych, 
specjalność niem.ecki oraz począt­
ki muzyki. Sosnowiec, Marjacra 4, 
II p. m 5. 7377

Oddam na wrasuosc dziewcłynsę
3-cu tygodniową. Wiadomuśc w 

ad m _ .. s krjr~. 7369
■ jdzielam lekcji muzyki zaawanao- 

wanym. 3-go Maja 13. 1 piętro 
7365-2

7195 bale targowe.

1

i

Z f.

usuwają

Praszl! dla diraslicft

.uuiw
BOL OŁOWY

Wyrób Labor Chem Karm. 
Ap. ^owaiski.

.ęzyAa 
trmustiBoo 

pod prute* luiatem „Ąiiiance 
Francaise" rozpotzną się 

w bosnowcu z dniem 3 go 
listopada D. i.

Zapisy przy .muiesię w gimnazjum 
h. Kzad«ie«iczow8ł 

przy ulicy Dęblińskiej’ 1 
we w lorki uó l9 -U 
i we środy od lż — 13 

7187-1

il U 
li <> u
u
tt

:;ssŁassssKcs=»ssK
Lokale.

10 groszy za wyraz

llnłlii I Ządaicie * •p**' 
lOlKl I ><ach i składach ap- 
ilkUini l tecznych, hygieni- 

cznei przysypki dla dzieci

“Puder Dzidzi"
utrzymujący ciało aztecka 

w zoiuwiu i czystości.
49.7

Zgubione dokumenty.

U 
ii >i U liII

upizeaają apieai i składy apteczne.

Odstąpię sklep w centrum Sosno­
wca bardzo tanio. Wiadomość: 

„iskia* Sosnowiec, 7339-1
Oostusuię umeoiowjnegu juko)u a 
* kucnmą. ewentualnie dwocb ma­
ty cb. blisko teatru, dla dwóch osOb 
Oferty zg.aszac do kancelarii teatru 
dia J icarskiej 7357-1
l uź.na do wtnajęcia z oarzędsia- 

m, wuniera mieszkaniem i sklep 
nadający się na rzeź a ctwu; uoyowa 
są w dobrym punscie. Porąbka Za­
wodzie. Paweł Witua. 7a7o 3

Posady i prace. i 
aotiarowauc 1 u groszy za wyraz. |

potrzebny wykwalifikowany samo- 
* dzielny mecnanik do garażu war­
sztatów federacyjnych w sosnowcu 
Keileiiuię tytao na pięrszorzędne siłę;
zgłoszenia z podaniem żąuuuycn wa­
runków do Js*:y- pod „Mecnauik*. 

7365

10 giuszy za wyraz.

Skradziono dowód osobisty, wydany 
przez Magistrat Zawiercie i książ­

kę wojskową, wydaną przez kadrę 
szwadronu zapasowego landarmerji 
wojskuwei Nr. 5 w Krakow.e, na 
nazwisko Lotara Klotsa. 7324-1 
Antonina' Hameia zgubna dpwod 

■** osobisty, wydany przez gminę 
stara Huta, pow Częstochowski, 

<33o-i

KuOicci rranciszek zguoi< książecz­
kę wojskową, wvdaną przez PKU 

Kęice 735 3 2

Iuzei Cieślik zguoił x»i*śe“»S woj­
skową, wydaną pr*e» Wa­

dowice, kartę mobiliMcyJJH przez 
PKU Kraków. _ <371-3

S.eria |ozet zguoił książeczkę woj­
skową, wydaną przez PKU Mie- 

cuow.___________ 7370
Junak. iozet zguou ksiązCCzxę wo|- 

skową, wydaną Praea PKU Nowo- 
radomsk- 7378-3


